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Prenumerata. 


we Lwowie: ro- 
cznie 14 zł. 40 ct. kwar- 
talnie 3 zł. 60 ct. mie- 
aięcznie 1 zł. 20 et. pół- 
zniesięcznie 60 et. Za od- 
noszenie do domu mie- 
sięcznie 20 et. 

Na prowincji: 
rocznie 19 zł. 20 et. pół- 
rocznie 9 zł. 60 ct. kwar- 
talnie 4 zł. 80 ct, mie- 
sięcznie 1 zł. 60 et. za 1 
pół miesiąca 80 et. 

Za gramicą: Do- 
płaca się miesięcznie 
1 zł. do een miejsco- 
wych. 

Prenumerata przyj- 
muje się tylko od 1.i 
15. każdego miesiąca. 

Numer kosztuje 6 et. 


D ziś;ś. Dionizy. | 
Poniedziałek : Marji Eg. 
Wtorek: Ryszarda b., Romana. 


Głos wyborcy, 
(List do Redakcji.) 


Każdy nieuprzedzony, a kraj swój miłujący 
wyborca, powinien zadać sobie w danej chwili 
pytanie, dlaczego władze i partja Stańczyków rzu- 
ciły sią z niewidzianą dotąd skwapliwością i ener- 
gią do agitacji przeciw Romanowiczowi,-—powinien 
z ręką na sercu zapytać siebie, ezy pozwala mu 
poczucie honoru i godności obywatelskiej głoso- 
wać za kandydatem, w którego interesie, chociaż 
bez jego wiedzy i woli, kruszyli kopię... ajenci 
policyjni ! 

„ Odpowiedź jasna: Nie chcą Romanowicza, bo 
wiedzą, że potężnem słowem upominać się będzie 
bez przerwy o potrzeby kraju i niezadowoli się 
powtarzanym od lat frazesem: „Rząd sprzyja 
krajowi”. 

„A z tego wypływa, że p. Zacharjewicz, któ- 
ry jedynie z antagonizmu przeciw kandydatowi 
narodowemu stał się kandydatem rządu i Stań- 
czyków, powinien raczej zrzec się kandydatury, 
aniżeli dozwolić, ażeby nazwisko jego w całym 


»— kraju cenione, stało się przedmiotem agitacji a- 


jentów policyjnych, ażeby na charakter jego padł 
choć cień watpliwości z tego powodu, że przyj- 
muje mandat z rąk wyborców, których znaczny 
zastęp udzielił mu go wbrew woli i przekonania jedy- 
nie w skutek presji z góry wymierzanej i w 0- 
bawie prześladowania, lub może nawet utraty 
egzystencji. 
A teraz słowo do komisyj wyborczych : 
Ustawa wyborcza z dnia 2. kwietnia 1878 
Nr. 41 Dz. p. p. postanawia między innemi: 
a) w $. 42. „Przewodniczący komisji wyborczej 


odbiera od każdego wyborcy kartkę z głosami 


6) 


BANKA MYDLANA 


obrazek 


El. Orzeszkowej, 


(Ciąg dalszy.) 


; Jam, ze spuszczonemi oczami, milczał i my- 
ślał. Zrazu, jakoś mu się to nie zdawało... O wol- 
nej miłości, o małżeństwach, tak zwanych na 
wiarę, słyszał, czytywał, ale zdaleka to wyglą- 
da inaczej, z bliska inaczej i była to może po- 
zostałość dawnych, młodzieńczych jego marzeń, 
lub skutek wielkiej zakorzeniałości niektórych 
cech natury ludzkiej, ale wolałby, aby ta kobieta, 
która podobała mu się bardzo, w inny jakoś spo- 
sób na te rzeczy patrzała. Z zamyślenia wyrwał 
go miękki, rzewny szept Pauli. 
,  — Z całej przeszłości tej żałuję tylko mojej 
biednej Reginy-Wiktorji... 

— Jakiej Wiktorji ? 

— (Córeczki mojej! 

Mirewicz poskoczył znowu na fotelu i, 
długiej dopiero chwili, 
pytał: 

— A cóż się z nią stało? 

— Umarła! na rękach moich umarła! 


: po 
zdławionym głosem za- 


ci- 


Środa: Leona W. Ulryka. 
Czwartek : Juliusza pap. 
Piątek: Justyna męcz., Idy. 
Sobota; Welerjana rmęcz. 


NETIA ET STRE E V ATES I AAA NEG 


wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano 
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Kalendarz myśliwski. 


ogólności. 


Wolno pelować na: Słonki, Dropie i 
pardwy ptactwc błotns i wodne w 
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Niedziela 8. Kwietnia 1888. 


Ogłoszenia. 


Od ohjętości wiersza 
petytowego pięciołamo- 
| wego 6 cent. 

Reklamy w rubryce 
„Nadesłane* 20 et. od 
wiersza, 

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 ct, 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku- 
t larze etc.) przyjmuje się 

za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zamiejscowych 

50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume- 
ratorów. 

Rękopisów Redak- 
cja nie zwraca. 

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie 
podlegają opłacie. 


Wschód Słońca o 5 godz. 38 minut. 
Zachód Słońca o 6 godz. 33 m. nut, 
Długość dnia 18. godz. 
Barometr wznosi sie. 
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przez tego ostatniego złożoną i kładzie ka- 


żda z osobna do urny wyborczej, czuwając 

nad tem, aby zamiast jednej nie oddano więcej 

kartek“. 

b) $. 46. „Przewodniczący komisji wyborczej o- 
głosi zamknięcie głosowania, poczem, ale je- 
szcze przed obliczeniem głosów, pomięsza 
kartki w urnie wyborczej, a następnie wyjmie 
je i policzy.“ 

Z powyższych postanowień wynika, że gło- 
sowanie na posła do Rady Państwa jest tajne, 
i że ani przewodniczącemu lub członkom komisji 
ani nikomu w ogóle nie wolno w toku głosowa- 
nia rozwijać kartki przez wyborcę oddanej, w eelu 
przekonania się na kogo głosował, a przeciwne 
postępowanie jest przekroczeniem zakresu dzia- 
łania komisji, które w myśl $. 87 powołanej u- 
stawy, komisarz rządowy natychmiast uchylić 
winien. 

Przy głosowaniu dnia 3. kwietnia b. r. nie 
przestrzegano niestety powyższych przepisów z 
całą śŚcisłością i podczas obecności wyborcy w 
sali, a nawet bezpośrednio po jego oddaleniu się, 
zaglądano do kartki głosowania. 

Niechcę twierdzić, że czyniono to z umysłu 
a nie ze zwykłej ciekawości, gdy jednak postę- 
powanie podobne przeciwnem jest ustawie, co go- 
trzej poczytane być może za rodzaj pressji na wy- 
boreów, zwłaszcza zostających w stosunku zawi- 
słości od władz przełożonych, należy postanowie- 
nie powyższe przypomnieć nie tylko komisjom 
wyborczym, wzywając je do ścisłego zastosowania 
się, lecz także ogółowi wyboreów, którzy w inte- 
resie dobrej sprawy również czuwać powinien, 
ażeby swoboda głosowania ustawą zastrzeżona, 
niczem nie była krępowaną. 

Pewność, że nikt do kartki nie zaglądnie i 
że przy zamknięciu głosowania w południe i wie- 


chutko szepnęła Paula i przyłożywszy chustkę do 
oczu, szczerze, rzewnie zapłakała. 

Mirewicz wstał i szybkim niespokojnym kro- 
kiem kilka razy przebiegł pokój, potem, przed 
rozrzewnioną jeszcze, ale już wypogadzającą się 
kuzynką swą stanął. 

— Dziękuję ci, Paulo, za zaufanie, które mi 
okazałaś. Prawość i otwartość twoją cenię wyso- 
ko. Tak, człowiek powinien jawnie i śmiało nieść 
odpowiedzialność za czyny i postępki swoje. Ty 
postępujesz wedle przekonań swych, odważną je- 
steś i szczerą. Jesteś, Paulo, kobietą niepospolitą. 
.  Gorączkowo zarumieniony, Mirewicz pochylił 
się izgłęboką czcią rękę jej ucałował. Ona, uro- 
czyście także, przycisnęła do czoła jego swe usta. 
Pocałunek ten, jakkolwiek uroczysty, do czci Mi- 
rewicza przymięszał kroplę uczucia innej natury. 
Obie ręce jej błagalnie ku sobie przyciągając, 
szepnął. 

— Nie odjeżdżaj tak prędko! 

— Zobaczę, odszepnęła, zobaczę, może... 

I wnet żywo oglądając się dokoła, zawołała. 

— Czuję, że mam strasznie podrażnione ner- 
wy... chciałabym zagrać... Ależ tu fortepianu 
niema... 

— Zagrać! ja tak tęsknię do dobrej muzyki, 
a ty musisz grać prześlicznie! Jutro będziesz miała 
fortepian! co za szczęście | 

Wielkim był kłopot Anny z umieszczeniem 
w szczupłem mieszkaniu wykwintnej kuzynki. 
Z pomocą jednak ustawionych w jadalni parawa- 


czór kartki przed wyjęciem ich z urny pomię- | jach wieezorkowych, 


szane zostaną, wyda bez watpienia pożądane 
owoce. 


KRONIKA. 


Z życia towarzyskiego. Donoszą nam, że 
ślub ks, Leona Sapiehy z księżną Sanguszkówną 
odbędzie się w Krakowie, dnia 7. maja, w dzień 
urodzin panny młodej. Po ślubie, na który zjedzie 
się zapewne mnóstwo arystokracji do podwawel- 
skiego grodu, młoda para uda się na miodowe mie- 
siące na Podole, do Bilcza, 

— Donoszą nam także, że wkrótee słodkie 
więzy hymenu połączą p. Bala z panią Loewe. 

— Namiestnik, zniewolony obowiązkami swego 
stanowiska, wrócił przedwezoraj wieczór z Łańcuta. 

— W Stanisławowie umarł niedawno p. Abra- 
ham Halpern, właściciel dobr ziemskich, przezwa- 
ny „królem Jerozolimy“ na Pokuciu. Pół Stanisła- 
wowa siedziało w kieszeni tego króla, a wszyscy 
żydowscy kupcy w Stanisławowie i okolicznych mia- 
steczkach byli tylko jego ajentami, albowiem p. 
Halpern prowadził hurtowny i komisowy handel to- 
warami, sprowadzał je z zagranicznych fabryk i 
następnie odprzedawał drobnym handlarzom. Dla 
biednych był dobroczynny, czy zaś poczynił jakie 
zapisy, niewiadomo; od dłuższego czasu cierpiał na 
rodzaj obłędu i bał się napadu Moskali, by nie stra- 
cić majątku, o którego podziale słyszeć nie eheiał, 
18 dzieci, 80 wnuków i prawnuków odprowadziło 
patrjarchę na miejsce wiecznego spoczynku, a 
„Ignas Kamiński“ (tak go nazywał nieboszezyk) 
wygłosił mowę pochwalną pogrzebanemu ze wszyst- 
kiemi formalnościami hnsyekiego kultu. 

Raut prawników wypadł pod każdym wzglę- 
dem świetnie. Przeszło 200 osób zgromadziło się 
około gudz. 8 w sali hotelu Ziorża. Panie w stro- 
panowie w białym krawacie. 


nów, zrobiło się to jakoś, a gdy nazajutrz herbatę 
ranną w bawialnym pokoju nalewała, to Paula, 
w skutek zapewne męczącej podróży, spała bardzo 
długo. Mirewicz w pracowni swej od wczesnego 
ranka przyjmował klientów, którzy do niego, jako 
do obrońcy przybywali. Przez drzwi wpół otwarte 
przyjemnie brzmiący głos i płynna mowa jego do- 
chodziła uszu Anny, która też, około samowaru 
krzątajac się, słuchała ich od chwili do chwili z 
dumą i rozkoszą. Zdawało się jej niepodobień- 
stwem, aby istniał na świecie człowiek rozumniej- 
szy i uczeńszy od Jasia. W gruncie rzeczy, Mire- 
wicz posiadał istotny dar wymowy. Mówił jasno, 
płynnie i ozdobnie, ozdobniej nawet może, niżby 
tego wymagali grubi i prości ludzie w siermię- 
gach i kapotach, pracownię jego napełniający. 
Tłumacząc im ustawy prawne, wyjaśniając sto- 
sunki, dla których tak a nieinaczej doradzać im 
musi, wpadał niekiedy w oratorski zapał, używał 
wyrazów oderwanych, a spostrzegając, że od przed- 
miotu rozmowy odstąpił, wracał doń wnet, lecz 
nie bez przykrości. Widocznem było, że myśl jego 
zrywała się do szerszego lotu, niż dozwalał na to 
zakres jego zajęć, że wiadomości, które posiadał, 
przewyższały potrzeby jego zawodu, że w głowie 
jego zebrało się dużo materjału umysłowego, z 
którym nie miał co zrobić. Dlatego praca, którą 
spełniał gorliwie, lecz wśród której ciągle zniżać 
się i powściągać musiał, nużyła go i niecierpli- 
wiła; dlatego, po kilku godzinach jej, wszedł de 
bawialni z wyrazem złego humoru w przygasłych 
oczach i na zmarszczonem czole. Nagle przecież! 
jakby czarodziejska różezka głowy jego dotknęła, 
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W kilka minut po ósmej rozpoczęło. się przedsta- 
wienie serenadą Braga na skrzypce, fortepian i głos 
barytonowy (p. Steingraber), wykonaną z wielką 
precyzją i uwieńczoną rzęsistemi oklaskami. Potem 
nastąpiła jednoaktowa komedja W. hr. Bobrowskie- 
go „Nie mów hop, aż przeskoczysz". Zręczna ta 
bluetka sceniczna dała sposobność p. Marynowskie- 
mu rozwinąć niepospolity swój talent sceniczny. 
Grał on rolę Adolfa i na całej skali, od szczytnego 
aplombu młodego Don Juana ulicznego, aż do naj- 
większych męczarni człowieka skazanego na wypi- 
_ «ie calej karafki wody, potrafił w misternem cie- 
niowaniu oddać wszystkie miotające nim uczucia, 
Dzielnie go w tej mierze wspierała pani Stromen- 
;gerowa. — Z maleńkiej roli Karola wywiązał 
się wybornie p. Sachanek. Gdy kurtyna za- 
padła, rozentuzjazmowaną publiczność salwą okla- 
sków uwieńczyła grę tych znakomitych amatorów. 

Po krótkiem intermezzo, wypełnionem świetną 
grą na skrzypcach p. Wolfsthala, nastąpiła kome- 
dyjka Benedixa „Broń niewieścia". Owoż gdyby 
nas nie zapewniono solennie, że rolę Serwacego, 
sędziwego archiwisty sądu kryminalnego, gra ten 
sam p. Marynowski, któregośmy przed chwilą wi- 
dzieli w postaci młodego lwa, nigdybyśmy nie u- 
wierzyli w możebność tak nieporównanej metamor- 
fozy. Postawa, ruchy, głos nawet, zostały zmienio- 
ne do niepoznania; przed oczami widza stanęła 
postać kompletnie inna, nie mająca nić z po- 
przedniej, a równie jak tamta doskonała. 
Troszeczkę, ale to bardzo niewiele, oszlifować 
talent, otworzyć przed nim tajemnice techniki sce- 
nicznej, dodać mu pewności siebie i wygładzić jego 
grę, byłby to jeden z pierwszerzędnych talentów 
naszej sceny. 

W roli Anny, siostrzenicy p. archiwisty, wy- 
stąpiła p. Lehmanowa i przedstawiła się nam jako 
ingénue pierwszej wody, inteligentnie cieniująca swą 
grę, pełną życia i werwy, a nadto bogatą w natu- 
ralne i pełne prawdy psychicznej pomysły, 

O godzinie pół do jedenastej podano herbatę, 
a myśmy opnścili salę dla napisania tej recenzji. 
Dalszy więc ciąg rautu opowiemy jutro. 

Teatr. Oprócz znanych już, wesołej kroto- 
chwili: „Wujaszek Alfonsa“ i znakomitej komedji 
Feuillet'a „„Akrobata*, która obok pięknej formy 
odznacza się też przy tryskającej z każdego słowa 
głębszej myśli, niezbitą prawdą psychiczną, ujrzeli- 
śmy po raz pierwszy „„Chichotki'* Henryka Darca. 
Frania, pokojówka młodej wdowy Edyty, jej przy- 
jaciółka Andrea i Leon, trzpiotowaty i lubiący awan- 
turki miłośne mąż tej ostatniej, oto osoby, około 
których toczy się cała akcja komedyjki. Leon spot- 
kawszy się na pewnym półbalu maskowym z Edytą, 
bierze ją za... za jakąś damę kameliową. Wyszu- 
kawszy zaś z wielkim trudem jej mieszkanie, w 
czem pomaga mu ostatecznie dobra jego znajoma 
Frania, rzucając nań z okna dywanik, wpada do 
pokoju Edyty i... opowiada jej o swym gorącym a- 
fekcie. Edyta śmieje się z tego, wychodząc z za- 
sady, że n kobiety śmiech jest najlepszą odpowiedzią 


ten | 


KURJER LWOWSKI. 
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na wszełkie pytania lub okoliczności natury nieco 
„delikatnej'',Lecz i Frania się śmieje, i Andrea przy- 
szedłszy w odwidziny do swej przyjaciółki... ba 
nawet publiczność! (2). Tylko Andrea domyślające 
się, iż zagadkowy na razie pan Leon jest jej nie- 
poczciwym małżonkiem, po szalonym śmiechn, — 
wybucha płaczem, jak to zresztą bywa często na 
tym Bożym święcie. Nie trwa jednak zbyt dlugo ta 
jej rozpacz. Skruszony, a raczej przestraszony mał- 
żonek przeprasza bowiem... i wykręca się w spo- 
sób tak komiczny (zdaniem autora), że śmiech o- 
gólny powstaje na nowo... i na tem koniec. 

Panie, Woleńska, Kwiecińska i Knapczyńska 
czyniły ćo mogły, by uratować tytuł sztuki — 
którą samą ochronił od zagłady p. Lubicz swą 
grą pełną życia i werwy. Radzimy mu tylko, by 
unikai dodatków swojej inwencji w ogóle, a w szcze- 
gólnośćci dowcipów nieco za trywialnych. które 
choć rozśmieszają, nie licują bynajmniej z bądź co 
bądź eleganckim tonem tej komedji. Przedstawienie 
Akrobaty poszło dobrze, a tak państwo Żelażowscy 
jak i p. Kwieciński wywiązali się należycie z tru- 
dnego zadania. Pan de Solis był wprawdzie może 
zanadto poważnym, i za mało malowała się na je- 
go twarzy wewnętrzna wałka ucznć... lecz całość 
tej typowej postaci stworzonej ręką mistrza, wypa- 
dła wcale nie źle. 

Na zakończenie, licznie zgromadzona publicz- 
ność ubawiła się Wujaszkami Alfonsa, nie szczę- 
dząć artystom zasłużouych oklasków. 


Mieczysław Schmitt, 


Wieczorek Slowackiego. Wczoraj wie- 
czorem w 34 rocznicę zgonu naszego wieszcza od- 
był się w sali ratuszowej wieczorek mitzykalno-wo- 
kalny i deklamacyjny, urządzony przez młodzież a- 
kademicką kn uczczeniu pamięci „Juliusza. Po gład- 
kiem przemówieniu akad. Pepłowskiego licznie ze- 
brana publiczność wysłuchała urozmaiconego i sta- 
rannie wykonanego programn. 

Panna Konopacka odegrała „Etude Sympho- 
nique“ Schumanna i „Tarantellę* Liszta i w wy- 
konaniu tych ntworów wykazała niepospolitą wpra- 
wę techniczną. P. Bandrowski odśpiewał dwa utwo- 
ry p. Jareckiego, pod którego kierownictwem wy- 
konano część muzykalną wieczorku : „Stokrotkę”* 
do słów Jnliusza i „Sonet“, ten ostatni na po- 
wszechne żądanie zmuszony był powtórzyć. Pan 
Tyberg zdobył sobie gorące oklaski, których nie- 
szezędzono i innym występującym, znakomitem wy- 
konaniem „Fantazji'* Vieux-tempsa i „Szumią jo- 
dły* Moninszki Vienx-tempsa,przywoływany 
zaś kilkokrotnie zagrał jeszcze ślicznego kujawia- 
ka Łady. Chór męski odśpiewał „„Czajki* Szutkow- 
skiego, „Nasza Zyźń“ Wachnianina i „Chór derwi- 
szów* Dopplera, wszystko z należytą wprawą 
i precyzją. Deklamowano dwa utwory Słowackiego, 
P. Czermak wygłosił z siłą „Grób Agannemnona*, 
należy jednak pamięteć, że najlepszą jest wtedy 
deklamacja, gdy nie jest deklamowaną. Pan Tenner 
z wielką swobodąi przejęciem się, bez niepotrzebnej 


Rozpogodził się i nawet rozpromienił. Przy stole, 
okrytym zastawą do herbaty, naprzeciw Anny, 
która w ciemnej sukni osłoniętej płóciennym far- 
tuchem, śnieżną serwetką wycierała szklanki, sie- 
działa Paula. Włosy miała uczesane jak wczoraj, 
to jest, złocistemi wisiorami opadające na czoło i 
oczy, a kibić jej opływał fałdzisty, biały, w hafty 
zdobny peniuar, z pod którego wysuwała się nóżka 
sporych rozmiarów, lecz w ażurową pończoszkę i 
śliczny pantofelek ubrana. Kiedy Mirewiez, schy- 
lony przed nią, długi pocałunek na ręku jej skła- 
dał, uczuł ulatującą z peniuaru woń fijołkowej, 
czy jakiejś innej perfumy. Obok kuzynki usiadł- 
szy, długiem spojrzeniem ogarnął jej postać, a z 
wyrazu oezu jego poznać można było, że piękna 
kobieta, w białym peniuarze i ładnych pantofel- 
kach na ranną herbatę przychodząca, spełniała 
jedno z marzeń jego życia. Z marzeniem tem 
przecież łączyły się inne, które Paula spełniała 
także. Po kilku zamienionych słowach, ode- 
zwała się. 


— Wiesz Jasiu? postanowiłam zabawić u 


was dłużej jak myślałam... tydzień może jaki, 
lub dni dziesięć. Nie znam prawie Ongrodu i 
muszę zapoznać się ze sposobem życia i myśle- 
nia tutejszych ludzi. Człowiek myślący nie po- 
winien opuszczać żadnej sposobności studjowania 
przejawów społecznych. 

— Zjawisk, kuzyneczko— błąd językowy, przez 
kuzynkę popełniony, żartobliwie poprawił Mire- 
wicz, który sam mówił czysto i poprawnie. Nie- 
mniej, uczuł się podwójnie zachwycony. Umieć 


ary i studjować zjawiska społeczne — był to dla 
niego ideał kobiety, z którym, w skromnej i cia- 
snej sferze swych stosunków, nie spotkał się do- 
tąd nigdy. Bardzo serdecznie dziękował kuzynce, 
że przedłużyła czas pobytu swego w jego domu, 
Anna zaś, która zmięszała się była i nawet jakby 
zbladła trochę, ozwała się nagle. 

— Wczoraj był taki upał, a dziś deszez 
pada! 

Uwaga ta była zupełnie słuszna, ale tak bez- 
pośrednio i niespodzianie po studjowaniu zjawisk 
społecznych nastąpiła, że po ustach Pauli prze- 
biegł ironiczny uśmieszek, a Jan z niezadowole- 
niem brwi ściągnął. Oczom Anny, łagodnym i 
dobrodusznym , całkiem bystrości nie brakowało. 
I uśmiech i ściągnięcie brwi spostrzegła, a do 
reszty zmięszana, zająkliwie i plącząc wyrazy, mó- 
wić zaczęła o mieście, ulicach jego, mieszkań- 
each, domach. Skończyła na tem, że mieszkania 
z każdym rokiem drożeją, a potem, śmielej już i 
jaśniej, bo z głębokiem przejęciem się, powiedzia- 
ła, że ubogich i nieszezęśliwych ludzi jest tu 
wiele, tak wiele! Dało to asumpt Pauli do mó- 
wienia o ekonomji politycznej, o kwestji pracy i 
kapitału, o stosunku robotników do fabrykantów 
na Zachodzie i Wschodzie i t. d. Mówiła płynnie 
i z ożywieniem, wykazywała bardzo znaczny za- 
sób posiadanych wiadomości i niepospolite, w do- 
datku, wykształcenie filologiczne, bo do mowy 
swej wplatała dość gęsto wyrazy i frazesy, z trzech 
czy nawet czterech języków czerpane. Mirewiez 


| nie wszystkie języki te znał, parę z nich jednak 
ubierać się i zarazem myśleć, nosić białe peniu-i jemu też zupełnie obcemi nie były, a o przed- 
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jednak przesady wypowiedział piękny ustęp z Bie- 
leckiego „„Zemstę''. 

Wieczorek zakończył przemówieniem szanowany 
rektor naszej wszechnicy Dr. Radziszewski, za- 
akcentowawszy silniej, aniżeli to zrobiła młodzież, 
znaczenie dorocznej uroczystości Słowackiego, pod 
koniec zaś, nawiązując do tego, że na wieczorku 
polskiego wieszcza śpiewano pieśń ruską, podniósł 
mówca ulubioną swą myśl braterskiego skojarzenia 
na polu wspólnych zadań młodzieży polskiej i ru- 
skiej. 

Towarzystwo „Harmonia“ urządziło wczo- 
raj pierwszą produkcję ‘muzyczną swojej orkiestry. 
Publiczności było nie wiele. Z przyjemnością donieść 
możemy, że orkiestra „Harmonii*, mino młodych 
swych sił, wielkie postępy poczyniła Nawet trud- 
niejsze numera, wykonane na rzniętych instrumen- 
tach, wypadły bardzo poprawnie. Kapelmistrz pan 
Pistl odegrał koncert „Steyrische“ Ellera na skrzyp- 
cach, i pozyskał ogólny poklask. 

Pierwsze posiedzenie kółka nauczycieli 
szkół wyższych, odbyło się wczoraj o godz. 6. w. 
w sali szkoły realnej, Ze względu na przedmiot na 
porządku dziennym postawiony, zebranie było liczne, 
co zaznaczył z zadowoleniem w zagajeniu posiedze- 
nia dr. Samolowiez, podając zarazem do wiado- 
mości zgromadzonych, że ks. prałat Jurkowski wpi- 
sał się w poczet członków Kółka i złożył na jego 
potrzeby 20 zł. Przystępując do porządku dziennego, 
dokonano wyboru jednego członka zarządu, poczem 
prof, Starkel w zajmującym wykładzie mówił o 
ostatnim okólniku ministerjalnym w sprawie prze- 
ciążenia uczniów. Następnie uzupełnił prof. Borko- 
wski przemówienie poprzedniego mowcy. Dla spóźnio- 
nej pory odłożono na wniosek dr. Lewickiego dys- 
kusję do następnego posiedzenia, Do zarządu wy- 
brano p. Librewskiego, 


Ze świata bankowego. W rzędzie nowych 
instytucyj prawdziwie pożytecznych, kasa oszczę- 
dności zajmuje jeduo z pierwszych miejsc. Z do- 
chodów swoich wypłaca bowiem dywidendę społe- 
czeństwn, któremu niosąc usługę, dochody te zabra- 
ła. Podwójna więc z niej korzyść -— to też i po- 
dwójną czcią jest ona otoczona. 

W ubiegłym roku lwowska Kasa oszczędności 
na olbrzymią skalę prowadziła swe operacje, tak, 
że jej obrót kasowy wzrósł prawie do 35 milionów 


i poprzednioroczny przewyższył o 10 mil. Czystego— —= 
zysku miała tedy kasa oszczędności blisko 77 ty- 


sięcy, a z tego, po odłożeniu pewnej części na fun- 
dusz rezerwowy, i wypłacenin 7 tysięcznej remunera- 
cji urzędnikom i sługom, poświęciła 20 tysięcy na 
cele dobroczynne 

Na pomnik Mickiewicza. Pan Jakób Le- 
wieki dodał jeszcze jednego guldena. Razem więć 
z wykazanemi poprzednio 5 zł. wysyłamy dzisiaj 
6 zł, na ręce p. prezydenta Weigla. 

Ze sfer teatralnych. Z Poznania donoszą 
nam: „Sprawa teatru naszego w nową wstępuje 
fazę. Po ustąpieniu p. Podwyszyńskiego z dniem 1. 
kwietnia, komitet spółki w niemałym znalazł się 
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miotach rozmowy czytywał wiele, znał się na 
nich wcale dobrze i zajmowały go one żywo. 
Mówił więc sam z zajęciem i przyjemnością wi- 
doczną, a z widoczniejszem jeszcze upodobaniem 
słuchał, gdy Paula mówiła. W sposób ten godzi- 
na przeszło zleciała jak mgnienie oka i Mirewiez, 
wypadkiem dotknąwszy. zegarka swego, zerwał się 
z krzesła. Pora mu już była wielka iść do sądu, 
gdzie jeden z klientów obecności jego niezbędnie 
potrzebował. 

— Ależ to niewola, mój Jasiu! zawołała Pau- 
la. Nie módz rozporządzić się swobodnie każdą 
godziną życia jest to okropne ! 

Tym razem uczuł się nieco zdziwionym. 

— Ale jakże! czyż można w jakimkolwiek 
kierunku pracować inaczej ? I ty pewno, kuzynko, 
aby nauczyć się tyle ile umiesz, musiałaś wiele i 
systematycznie pracować. 


— O! ja Spartanką jestem! Ileż to nocy bez- 
sennych i dni samotnych... Zresztą, wszystko przy- 
chodzi mi z łatwością i uezenie się jest najwyż- 
szą moją rozkoszą ! 

Szafirowe oczy jej paliły się za mgłą zło- 
cistych wisiorków, gdy Mirewicz, na dobre już 
odchodząc i rękę całując, mówił: 

— (o za szezęście, Paulo, wracać po pracy 
do domu z myślą, że się tam znajdzie taką jak 
ty kobietę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kłopocie, nie wie bowiem co począć i jak zapewnić 
dalszy byt sceny poznańskiej, zwłaszcza, że dwa po 
sobie następujące sezony a mianowicie rok 1881 z 
p. Łucjanem i rok 1882 z p. Podwyszyńskim za- 
znaczyły się niefortunnie w dziejach tej najmłodszej, 
ofiarą całego kraju wzmocnionej instytucji. Owoż 
komitet znajduje się teraz pomiędzy dwiema osta- 
tecznościami: albo wziąć teatr poznański we wła- 
sny zarząd i mianować którego z głośniejszych ar- 
tystów kierownikiem artystycznym, albo oddać sce- 
nę w przedsiębiorstwo jednemu z czierech zgłasza- 
jąeych się kandydatów. Dotychczas wnieśli swoje 
oferty pp. Kościeleeki, Trapsza, Puchniewski i J. 
Rychter Najkorzystniejszem dla samej instytucji 
byłoby przejście jej pod zarząd komitetu. Jeżeli 
jednak ten projekt nie przyjdzie do skutku, to z 
wymienionych  kompetentów  najodpowiedniejszym 
byłby niezawodnie p. Rychter; daje on przynajmniej 
tę gwarancję, że upadającą z każdym rokiem scenę 
poznańską zdoła postawić na stanowisku odpowie- 
dniem tej na kresach wysuniętej dźwigni ojęzyste- 
go języka, rugowanego wszelkiemi siłami przez 
wrogi nam żywioł teutoński i przez rząd, prześla- 
dujący nas, z całą prusk, bezwzględnością“. 

Teatr czeski ma powstać w Bernie, stolicy 
Morawy. Donosi o tem Morawska Orlice, umieszcza- 
jac odezwę do Czechów, i zawiadamiając, że w tym celu 
ktoś nieznany ofiarował na ręce Dr. Schroma kwo- 
tę 10.000 zł. Początek ładny, a przy znanej ofiar- 
ności Czechów na cele narodowe, wierzyć się godzi, 
że w germanizowanym Bernie powstanie niezadługo 
scena narodowa. 

Z literatury, Jan Zacharjasiewicz, znany 
nasz powieściopisarz, napisał świeżą nowellę pod 
tytułem „Król socjalistów“. Nowella ta, osnuta na 
tle historycznem, odczytana najpierw była w Kra- 
kowie na rzecz teatru poznańskiego i Tow. bratniej 
pomocy słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskiego, a 
obecnie drukuje ją w odcinku Nowa Reforma. 

Aleksander hr. Fredro po paroletniej panzie 
wystąpił z nowym utworem, który w przyszłym ty- 
godniu pokaże się na deskach krakowskiego teatru. 
Utwor ten jest trzyaktową komedją i nosi wykrzy- 
knikowy tytuł „O młodości!*. 

Na powieściowej naszej niwie, posiadającej nie- 
wyczerpane zasoby jeszcze niedotkniętych tematów, 
a uprawianej przez szczupłe grono oraczy, pojawił 
się nowy pracownik, noszący imię „Alces“, Fierw- 
szy utwor tego dziewiczego talentu, zatytnłowany 
„Pobyt w Żegiestowie ‘, drukuje Gazeta urzędowa, 
Sąd nasz o tej pracy odkładamy do czasu, aż autor 
Żegiestów i opowieść swą zamknie. 

O nestorze naszych pisarzy, J. I. Kraszewskim, 
smutne nadchodzą z Drezna wieści. Podobno ma 
się bardzo źle, tak dalece, że lekarze wątpią, czy 
będzie mógł udać się na wiosnę na wybrzeże śród- 
ziemnego morza, 

Małżeństwo i jego nazwy. Lekarz nazywa 
małżeństwo febrą, z tą tylko odmianą, że zaczyna 
się gorączką, a kończy zimnicą. 

Aptekarz — uśmierzającym proszkiem. 

Chemik — prostem powinowactwem chemicznem. 

Prawnik — kontraktem. 


Kupiec — speknulacją, która czasem się udaje, 
ale najczęściej zawodzi. 
Poeta — romansem, ktory z początku ezyta 


się z ogromnem zajęciem, ałe im się dalej postępuje, 
tem jest nudniejszy. 

Aktor — z początku komedją, następnie tra- 
gedją. 

Muzyk — koncertem, w którym świekra zaj- 
muje rolę dyrygenta, miłość z początku odgrywa 
czarujące soło na fiecie, potem dzieci wpadają w 
takt przygrywając na piszczałkach, następnie ko- 
chana małżonka trąbi na trąbce, nakoniec luby mał- 
żonek bije co siły w bęben. 

Żołnierz nareszcie nazywa małżeństwo ZWy- 
cięstwem, z którego następnie wywiązuje się — 
trzydziestoletnia wojna. 

Kuzyn i Kuzynka. 

Kazio do kolegi. Powiedz mi, co to jest 
kuzyn ? 

Karol.. Trochę mniej jak brat... 

Kazio. A kuzynka? 

Karol. ©, kuzynka znaczy sto razy więcej 
jak siostra! 

Zapomniała. 

— A to co matko, cóżeście w tymi dzbąnku 
przynieśli? Tu sama woda, a gdzie mleko? 

— A jużci, prawda. Widzi pani, spieszyłam 
się do miasta i do krzty zapomniałam dolać 
mleka. 

Kradzież dynamitu. Na drodze żełażnej z 
yonu do Genewy wieziono wagon zakitowany oło- 
wtem i opieczętowany starannie, a zawierający 50 
funtów dynamitu. Na stacji Ambćrieu konduktor 
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spostrzegł, że wagon został odpieczętowany, a dy- 
namit zniknął bez śladu. 

Fortepianista, Henryk Cotten, jedna z gwiazd 
w paryskim świecie artystycznym, słynny zarówno 
ze swych koncertów jak i ze swych przygód miłos- 
nych, umarł w Paryżu. 


Zgubioną chusteczkę na przedstawieniu Roz- 
bitków'* dnia 4. b. m. w VI, rzędzie krzeseł, ze 
znakami R. R. nr. 1l — można odebrać w Admi- 
nistracji naszego pisma, 


Gazeta urzędowa ogłasza: 


Mianowania. Sędziami powiatowymi: Jana Bie- 
siądzkiego w Borszczowie, Jana Komarnickiego w Uhno- 
wie. 

Konkursa. Na posadę nauczyciela w szkole pospo- 
litej 40 klasowej na Kazimierzu. Termin podania do Rady 
szkolnej okręgowej w Krakowie do 5, maja br. 

Na posadę poczmistrza w Kańczudze, ekspedjentów 
w Tymbargu, Turynee i Wolicy. Termin do końca kwie- 
tnia b. r. 

Licytacje. 9. Kwietnia b. r., 10. maja b. r. i 25. 
czerwca w Sądzie w Rymanowie realność w Posadzie ja- 
śliskiej Nr. 125. Pajzi Kostycz. Cena szacunkowa 11C0 złr. 

10. kwietnia, 6. maja i 5. czerwca 1883 sąd w Czort- 
kowie realność w Zalesiu Janka Wynnyczuk. Cena wywo- 
łania 500 złr. 

16. maja, 20. Czerwca i 20. Lipca 1888 Sąd w Ni- 
Żankowicach realność pl 24 w Stronionieach małż. Ko- 
niezkowskich cena wywołania 595 złr. 

Upadłości. Salamon Polster kramarz w Brzeżanach, 
termin zgłoszenia do sądu obwodowego w Złoczowie do 
81. Maja 1883. 

Ozyasz Rager kramarz w Przemyślu, termin zgło- 
szenia do Sądu obwodowego w Przemyślu do 4. Czer- 
wca 1888. 

Rozmaite obwieszczenia. Notarjusze: Józef Hejda 
w Grzymałowie — Jan Skwarczyński w Kulikowie rozpo- 
częli swe urzędowania. 

W listę adwokatów we Lwowie wpisany Maurycy 
Hermann Wiillerstorf i Urbair. 


Teatr w życiu Par) żan. 


W roku ubiegłym teatra paryskie przyniosły 
18 milionów dochodu. Dodać należy, że liczne 
Cafó-chantants, w których dawane są na- 
wet operetki, wodewile i małe komedyjki, nie 
wchodzą tu w rachubę. Tak wysokie dochody, 
sypiące się obficie z kokieteryjnego fartuszka Mel- 
pomeny, świadezą wymownie o wielkiem zamiło- 
waniu sceny u żywych, wesołych Paryżan. Lubią 
oni teatr namiętnie. Zajmuje on tam rzeczywiście 
stanowisko wybitne, jak w żadnej ze stelic świa 
ta. Robotnik, żyjący z dziennego zarobku, spieszy 
do teatru równie skwapliwie jak wielkoświatowy 
elegant, praczka, kokotka lub lwica z grand 
monde'*u; wszyscy ci lubowniey teatru uważali 
by się za rokrzywdzonych przez los i nieszczę- 
śliwych, gdyby nie udało im się widzieć jakiej 
sensacyjnej sztuki. W książeczce wydatków do- 
mowych, czy budżet jej zakrojony jest na tysiące 
czy na skromne setki lub dziesiątki, rozehody na 
teatr, na loże, na galerje —zajmuja jedno z miejsce 
naczelnych, a czasami nawet przewyższają wy- 
datki — na mieszkanie lub obiad. 

Aller au théatre -— to obowiązkowa 
prawie konieczność, zachowywana święcie na 
wszystkich szczeblach drabiny społecznej. U szczy- 
tu jej pschutt (nowy wyraz, który zamienił 
już zużyty chic, po naszemu „szyk*) czuje się 
obowiązany, bądź co bądź być obecnym na każ- 
dej premiere. Widzieć jakąś sztukę wcześniej 
od innych i patrzeć z góry na tych tam, którzy 
jej jeszcze nie widzieli, jest oznaką dobrego to- 
nu, z którego chełpić się lubią ci szczęśliwey. 
Jest to zaś do takiego stopnia pożądanem, że 
wyrzucają się na to nierzadko setki franków, u- 
żywa się intryg i podstępów, robią się nawet 
rzeczy brzydkie... byle tylko być na pierwszem 
przedstawieniu sztuki Sardeu, Augier'a lub Du- 
masa syna. Nie przebierające w środkach panie 
uciekają się nawet do protekcyj 'akiegoś sekretarza 
teatru, dobrego znajomego dyrektora, lub kuzyn- 
ka autora, choćby protekcja ta nie przychodziła 
darmo... 

Nad temi wyższemi warstwami, zajmującemi 
niższe piętra teatralne, lokują się całe pokłady 
teatralników, aż do samego „kurnika* (poulailler), 


który podobno swą nazwę bierze od tego, że, 


chwilowi jego mieszkańcy zabawiają się w an- 
traktach nasłladowaniem głosów domowego drobiu. 
Pośrodku leżą galerje. 

Publika wyższych tych sfer nie zawsze ma 
sposobność dostania się na pierwsze przedstawie- 
nia, kosztuje to bowiem nie tylko sporo pieniędzy 
ale także i dużo czasu; trzeba długie godziny 
teatralnej, 
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i być często wyszturchanym co się nazywa 
Przykrość tę wynagradzają sobie lokatorowie piętr 
wyższych niejednokrotnem odwidzaniem jednej 
sztuki. W Paryżu nie trudno spotkać robotników, 
którzy 5 lub 10 razy byli na przedstawieniu 
sztuki, która im się podobała. Takich gości cenią 
sobie bardzo panowie przedsiębiorcy teatralni 
i od ich zainteresowania się zależy zazwyczaj 
powodzenie sztuki. Że zaś publika ta lubi silne 
wrażenia, tedy w sztuce, która rychło doczekać 
się ma setnego przedstawienia, muszą być sceny, 
które e mpoignent la masse, entuzjazmują 
masy, w razie przeciwnym szybko schodzą z re- 
pertuaru nawet sztuki niepośleduiej wartości ar- 
tystycznej. Tak np. dwie nowe sztuki, wystawio- 
ne przez Sarę Bernhard w „Ambigu* — Glu 
Richepin'a i Les meres ennemies Catula 
Mendes nie pokryły kosztów, mimo, iż loże i 
krzesła zawsze były rozkupione.. Sztuka tedy 
musi się demokratyzować. 

Zamiłowanie Paryżan do teatru. wyraża się 
jeszcze w nader rozpowszechnionej tam namięt- 
ności pisania komedyj i dramatów (pisanie wier- 
szy dawno już zarzucili Francuzi). Zapisują niemi 
całe stosy papieru uczniowie klas wyższych 
w kollegiach i robią następnie to samo w uni- 
wersytecie, anie porzucają tego nawyknienia zdo- 
bywszy sobie jakieś już stanowisko w społeczeń- 
stwie. Pisze się tedy oczywiście mnóstwo rzeczy, 
które nigdy nie ujrzą sceny, trafia się jednak, że 
amator taki wyskoczy na słynnego dramaturga, 
Autor komedji La belłe Poule, która cieszyła 
się ogromnem powodzeniem w  „Uomódie fran- 
Gaise' jest inżynierem z zawodu. Nuit de 
Noce (Noc ślubna), sztukę, która w krótkim 
czasie 100 razy wystawioną była w „Variété“ 
napisał adwokat Morel. Urzędnicy rządowi i miej- 
scy dumni są z tego, że namiętność pisania rze- 
czy dramatycznych zrobiła wielu z ich kolegów 
literatami. Ludwik Halevy był urzędnikiem w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych i nie porzucając 
służby pisał wraz z Meilhaciem operetki. Ro- 
chefort porzucił posadę w magistracie, gdy ko- 
medja przezeń napisana, La Vicillene de 
Brididi, grana w „Palais Royal“ w 1862 r. 
zdobyła sobie ogromne powodzenie. Franciszek 
Coppée, jeden z wybitniejszych francuskich liry- 
ków spółćzesnych, był urzędnikiem w minister- 
stwie wojny do czasu wystawienia w Odeonie 
1869 r. Le Passant. Lambert Mibou najbar- 
dziej lubiany po Labiche'u wodewilista był se- 
kretarzem pogrzebowego przedsiebiorstwa „des 
Pompes funebres“, 

Wiadomo powszechnie, iż wszyscy powieścio- 
pisarze pragną widzieć powieści swe przerobione: 
dla sceny, że dziennikarze uganiają się za teatral- 
nemi laurami—w tych dniach redaktor „Rappel'a 
August Vacquerie wystawił w QOdeonie dramat 
Formosa — mniej jednak znaną jest rzeczą, 
iż wielcy panowie i panie wynajmują sobie całe 
teatry, ażeby-tylko wystawić swą sztukę. 7 eszłe- 
go lata pani Fould, żona byłego ministra Napo- 
leona II zapłaciła dyrektorowi „Gymnase“ około 
20,000 franków za przyjemność zobaczenia na 
scenie własnej sztuki „Un duel de Pierrot", Pe- 
wien bogaty fabrykant wynajmował niedawno 
teatr „Menus Plaisirs“ dla wystawienia utworu 
swego syna. 

Nie dziwnego, że przy takiej teatromanii au- 
torów i widzów, wszystko co dotyczy sceny, staje 
się przedmiotem publicznej uwagi i budzi niepo- 
hamowaną ciekawość. Dyrektorowie teatrów po- 
pularniejsi są od wielu osób, wysokie bardzo zaj- 
mujących stanowiska. Głośne aktorki są króle- 
wnami mody, której hołdują księżniczki i hrabi- 
ny, sekretarze dyrekcji są wpływowemi figurami, 
a maszyniści cieszą się wielką popularnością śród 
publiczności wyższych piętr i najwyższych, która 
chętnie traktuje ich bock'iem i tytoniem. 


Przegląd polityczny, 


Austrja. Rada państwa rozpoczyna. obrady 
nad nowelą szkolną we wtorek. Obie strony, pra- 
wica i lewica gotują się do stoczenia wielkiej bi- 
twy. „Wiernokonstytucyjni“ pragnęliby postawić 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad no- 
welą. Ponieważ atoli wniosek ten nie uzyskał 
by większości, zamierzają tedy rozprawę ogólną o 
ile się da jak najdłużej przewlec, stawiając cały 
szereg rezolucyji wniosków i przy,każdym żądając 
imiennego głosowania. W rozprawie szczegółowej 
stawiać mają do każdego paragrafu szeregi po- 
prawek i nad każdą z nich żądać także imiennego 
głosowania. Zapisywać się będą przytem do głosn 
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przy każdej centralistycznej petycji w sprawie no- 
weli szkolnej. Lewica wyznaczyła już swych mów- 
cow generalnych przy rozprawie nad nowelą. Są 
nimi pp. Herbst, Suess, Weitlof, Tom: szczuk i 
Sturm. Wogóle trzymać się oni mają taktyki „ob- 
strukcjonizmu'* — rzecz przewlec, rozbić na ato- 
my, a może wtedy zajdzie wypadek, który całą 
sprawę obrócić może na ich korzyść. Na to liczą 
idą w tych nadziejach tak daleko, że rozbierają 
już ewentualność ustąpienia Taafego. Wymieniają 
już nawet jako domniemanego jego następcę na- 
miestnika Dalmacji, generała Jowanowicza, lub 
namiestnika Czech, generała Krausa. Kto wie je- 
dnak, czy w razie odrzucenia noweli szkolnej nie 
nastąpiłoby rozwiązanie Rady państwa. 

Prawica gotuje się do należytego odparcia 
ataku, obliczając się dobrze z siłami, w żadnym 
bowiem razie na znaczną większość liczyć ona 
nie może. Przewidują, jak już donosiliśmy, żeśmieć 
może kilka tylko głosów ponad abs. większość. 
Z prawicy 2 tylko lub 3 mowców zamierza głos 
zabierać. Koło polskie zbiera się dziś na posiedze- 
nie, poświęcone specjalnie zbliżającym się obra- 
dom nad nowelą. Klub czeski i inne kluby pra- 
wicy poświęcą także osobne posiedzenia tej sprawie. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej poseł Biliński złożył przyrzeczenie. Na tem- 
że posiedzeniu postawiono wniosek wydania usta- 
wy przeciw włóczęgom i pomieszczania wagabun- 
dów w domach robót przymusowych. Wniosko- 
dawca Hevera zaleca stowarzyszenia powiatowe, 
któreby zatrudniały uwolnionych więźniów pod od- 
powiednim nadzorem. 

-— Poseł Uhamiec przedłoży temi dniami do- 
tyczącej komisji sprawozdanie z zaprojektowanej 
ustawy o inspektorach przemysłowych, poczem 
sprawa wejdzie do plenum Izby. 

— Najbliższe posiedzenie Izby panów 12 b. 
m. Na porządku dziennym budżet i sprawozdanie 
komisji ekonomieznej o zmianach poczynionych 
przez Izbę poselską w ustawie komasacyjnej. 

— Dzienniki wiedeńskie zajmują się rzeko- 
mem oświadczeniem się ministra wojny Bylandta 
przeciw decentralizacji zarządów kolejowych. Trü- 
bune zwraca uwagę, że w Prusach, gdzie mobili- 
zacja armii jest wzorową, zarządy kolejowe są zde- 
centralizowane. 

— Sprawa przymierza Austrji, Niemiec i 
Włoch nie schodzi z porządku dziennego. Nordd. 
Allg. Zig. zaprzecza jak najsolenniej, jakoby 
sprzymierzenie to skierowane było przeciw Francji. 
Z dalszych jednak komentarzy wypływa, że związek 
ten obróciłby się przeciw Francji, gdyby ta któ- 
remukolwiek z tych mocarstw zagrażała. Do wy- 
jaśnienia sprawy tej przybywa następujący szcze- 
gół. Do Nr. f. Presse piszą z Rzymu, że na ban- 
kiecie u ks. Bismarka, danym wkrótee po znanej 
mowie Manciniego, Zelazny kanclerz pojawił się 
z dekoracją włoskiego orderu Anuncjaty i przy- 
stąpiwszy do ambasadora włoskiego, chwalił bar- 
dzo ową mowę włoskiego ministra. 

Rosja. Telegram przyniósł nam dziś wia- 
domość, że po długiej przerwie pojawił się w Pe- 
tersburgu nowy namer Narodnoj Woli tajnego 
organu terrorystów. Numer jest czysto zupełnie 
i perzednie odbity; zajmuje się bieżącemi spra- 
wami, głównie zaś koronacją. Telegram nie mówi 
czy mieści się w nim odezwa terrorystów, wyda- 
na z powodu koronacji, o której pojawieniu się 
już donosiliśmy. Pojawienie się Narodm. Woli 
dowodzi, że terroryści, mimo niedawnych areszto- 
wań nie są przecież rozbici. 

— Rosja stara się jak najszybciej zetrzeć 
z siebie piętno europejskiej cywilizacji, jakie jej 
usiłował nałożyć Piotr zwany Wielkim. Dzienni- 
ki, przejęte ideami „zgniłego zachodu“ zamykane 
są jeden za drugim. W wojsku zrzucono mundu- 
ry, europejskiego pokroju, a przywdziano strój 
narodowy moskiewski. Na wniosek zaś znanego 
prokuratora Sw. Synodu Pobiedonoscewa miano 
obecnie uchwalić, aby pułki rossyjskie zamiast 
dotychczasowych sztandarów i znaków otrzymały 
chorągwie z obrazami świętych patronów. Na ko- 
ronacji wojska wystąpić już mają z takiemi cho- 
rągwiami. 

— Do koronacji robią się przygotowania na 
wielką skale. Kosztować ona będzie miliony. Lud 
oczekuje niecierpliwie na panem et circenses, 
przywiązuje przytem wielką wagę do koronacji. 
Jak ksiądz nie wyświęcony nie jest księdzem, tak 
car nie „pomazany” nie jest, zdaniem ludu mo- 
skiewskicgo, carem. OCarowa pojawi się na koro- 
ronacji w dawnym stroju niewiast rosyjskich, a 
taki sam zapewne strój przywdzieją i inne damy 
z jej świty. 


KURJER LWOWSKI. 


Zawiadomiono już oficjalnie o przybyciu na 
koronację do Moskwy następujących wysłanników. 
Austro-Węgry reprezentować będzie arcyks. Ka- 
rol- Ludwik, Szwecję następca tronu Oskar Gu- 
staw, Danję ks. Waldemar, W. Brytanię ks. Kdyn- 
burski, Hiszpanję ks. Monipensier. Nie wymie- 
niamy reprezentantów mniejszych państw, Szcze- 
gólniej niemieckich księstewek, którzy tłumnie na 
koronację pospieszą, równie jak i towarzyszących 
im wyższych figur cywilnych i wojskowych. Pa- 
pieża reprezentować będzie w Moskwie monsi- 
gnor Vicenzo Vannutelli, w .towarzystwie dwóch 
prałatów Snidi i Ranzio. 

— Z Odesy wyruszył przedwczoraj statek 
parowy, wiozący na Sachalin 500 przestępców 
politycznych. 

— Ogólne oburzenie w społeczeństwie ros- 
syjskiem wzniecił projekt podniesienia opłaty od 
paszportów zagranicznych do 160 rubli, ażeby 
Rosję tem skuteczniej odgrodzić od Europy. Od 
opłaty tej zwolnione będą tylko osoby urzędowe. 

— W Petersburgu zacznie się wkrótce nowy 
wielki proces polityczny na którym stanie 16 o- 
skarżonych z partji terrorystów. 

Anglja. Z ostatnich aresztowań w Londy- 
nie zdaje się wypływać, że istniał plan wysa- 
dzenia na raz wielu gmachów publicznych w po- 
wietrze. 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj pojawiły się plakaty żydowskie z 8 
podpisami wybitniejszych obywateli wyzn. mojż. 
polecające kandydaturę prof. Zacharjewicza. Od 
sześciu z podpisanych mamy upoważnienie do- 
nieść, że podpisy ich sfałszowano i że onioświad- 
czają się za kandydaturą p. Romanowicza. Dzisiaj 
pojawią się plakaty podpisane przez tych panów 
i potwierdzające nasze doniesienia. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego." 


Peszt, 7. kwietnia 7 g. 15 m. Przed chwilą 
rozeszła się tu wiadomość, że SŚponga został w 
Tryjeście zaaresztowany w chwili, kiedy wsiadał 
na statek, aby się udać do Aleksandrji. Do tej 
chwili dyrekcja policji nie otrzymała jeszcze po- 
twierdzenia tej wiadomości. 

Londyn, 7. kwietnia % g. 20 m. Policja 
wykryła znowu jedną piekielną maszynę. Ame- 
rykańskie dzienniki Fenian zamieszczają arty- 
kuły pełne pochwał dla polityki dynamitowej. 
Most, redaktor socjalistycznego dziennika F'reiheit, 
twierdzi, że koronacja carska nie odbędzie się 
bez katastrofy. 

Praga, 7. bm. 8 g. 10 m. Nawodmt Listy 
w artykule wstępnym piszą, że Czesi dopóty na 
laurach nię spoczną, aż w całych Czechach, na 
Morawie i na Szląsku, język czeski uznany zo- 
stanie jako państwowy. 

Tryjest 7 kwiet. 10 godz. 50 m. Indywiduum 
zaaresztowane w mniemaniu, że jest Spongą, Z0- 
stało w tej chwili wypuszczone na wolność. 


pas". 


Lwów z Izby handlowej, * kwietnia, 1868. 
i. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego płacą | żądają 
Kolej galic, Kar. Lud, 200 zł. m. k. 308 — || 311 50 
n» lwow.-czern.-jass. 200 zł. w, a, 170 — || 173 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 307 00 || 311 00 
n kredt. galic. po 210 zł. w. a. . 250 — 255 ~ 
2. Listy zastawne za 15 złr. 
bez kupana bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 97 80 | 98 80 
c o n 4 ,, w. a. . . 89 20 | 90 50 
ń n " 5h okresowe . . 97 80 | 98 80 
4 Ae 5 A a, aal . 86 50 || 87 75 
Banku hyp. galie., 6 , w. a. . . 101 85 || 102 85 
5 " n 57 w a. ` . 96 80 97 80 
i? w e BO 10% Pr. - . 150 15 | 101 15 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. . . 101 — || 102 50 
n n n a E n Sn - a gi = 95 — 
3. Listy dłużne za 159 zir. 
Ogół. roln, kred. zakład. dla Gal. 
i Bukow. 6 prc., los. w 15 lat z . — — || = 
4. Obligi za 1% zir. 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. . . 98 30 99 50 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. . 100 — || 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . i 101 -„ || 103 — 
5 Losy. 
Miasta Krakowa d ` 18 — 20 — 
» Stanisławowa . 22 — 24 — 
66 Monety. 
Dukat holenderski 2 O 5 54 5 64 
Dukat cesarski . . s 36 5 63 
Napoleonđor r . . . . 9 43 a 53 
Półimpecjał ż 7 A h r 3 71 981 
Rubel rosyjski srebrny . . . 155 1 56 
» n papierowy . . 1 17 1 19 
100 marek niemieckich K 58 20 58 80 
Srebra 5 AE; z. 
Kuponny wsrebrze n e a; 
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tieden d. 7. kwietnia 1883. ae O 

(godzina 1 m. 40 po poł.) „ABS PODZZE 
Losy kradytowe dla handlu i przem. na 100 złr. 170 751 170 75 
Akcje Anglobanku na 120 zlr. . s c 117 254 117 50 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 309 75)| 309 75 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 150 20) 151 — 
Akcje kolei Elżbiety na 210 złr. . . 216 50| 216 50 
Węgierska galicyjskiej kolei na 200 złr. . 158 50 158 75 
Siedmiogrodzkie I. na 200 złr. > 110 46) 110 50 
Złota renta węgierska 6/9 na 100 złr. . a 120 50, 120 60 
Eosyjski rubel papierowy - s 118 75] 118 75 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/4 podat. 97 2 97 00 
Akcja węgier. banku kred. na 200 złr. . 813 75] 315 — 
Unionbank na 100 złr. " 3 118 75| 118 90 
Akcje kolei Ferd. — Nordbahn na 1050 złr. 278 50) 279 25 
Akcje kolei Alföld-Fiume na 200 złr. « = 171 25| 171 50 
Akcje kolei LLrwow.-Czerniowieckiej na 200 złr. 171 —|| 171 -- 
Losy premiowe wiedehskie na 100 złr. . 124 —) 124 — 
30/, losy tureckie na 400 franków 27 75] 2750 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. E 111 50| 111 80 
Losy premiowe węgierskie na 109 zlr. . 116 20] 116 26 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń d. 6 kwietnia 1883, 
(giełda wieczorna). 
Akcje austr. kredytowe na 160 złr, . 317 zo) 312 80 
Renta papier. austr. 4!/,0/, na 100 złr. 78 45) 78 45 
Akcje kolei Karola Ludwika . 309 50} 309 50 
Rosyjski rubeł papierowy . Ę P 118 50) 118 50 
Usposobienie: 
Berlin d. 6. kwietnia 1888. | 
f(godz. 5 minut 30 po pot.). | 

Rosyjski rubel papisrowy a 6 


Akcje austr. kredytowe 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austryjackle banknoty 
ao, 


545 —|| 545 — 
138 — ||132 70 


| 203 —li 202 80 
170 95'170 85 


Telegramy zbożowe z dnia 7. kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 


kilo — złr, Okowita 32:25 złr. — Peszt, Psze- 
nica za 100 kilo 9:85—9'87 złr., rzepak  14:50— złr. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 188——marek, żyto — 


— m, okowita 52:90 m, olej rzepakowy 800—— m. 
Par yź: Mąka za 159 kilo 55:30 — franków, olej rzepa- 
kawy 107— fr., okowita 58:80 fr. 

Teatr hr. Skarbka. 


W niedzielę d. 8. kwietnia 1883 roku 
Przedstawienie popołudniowe. Początek o godzinie Bciej. 


WESOŁA WOJNA 


(der lustige Krieg). 


opera komiczna w 3 aktach z muzyką J. Straussa, przekład 
A, Urbańskiego. e ię p. H. Jarecki. 
SOBY 


Astemizja księżna Malaspina, małżonka 
udzielnego księcia Massa-Carrara 


Pni Kasprowicz. 
Violetta, wdowa po hr. Lomellini, jej 


kuzynka Pni Skalska. 
Markiz Filippo Sebastiani, siostrzeniec 
księżnej P. Bandrowski. 


Umberto Spinola  ) młoda szlachta P. Alma. 
Riccardo Durazzo  )wwojskowej służ- P. Ruszkowski. 
Carlo Spinzi ) bie rzeczypospo- P. Guberski. 


Fortunato M litej genueńskiej P. Wojnowski. 


Vaan Scheelen, pułkownik książęco- 

limburski P. Karge. 
Baltazar Groot, hodowca tuiipanów w 

Haarlem P. Myszkowski. 
Eliza, jego żona P. Boeskaj. 
Biffi sierżańci w służbie genu- P. Krykiewicz. 
Guini eńskiej P. Szobert. 


Kamilla Venturi, dama na dworze ksią- 
żęcym Massa-Carrara 
Giovamina Ranzi ) 
Teresa Balbi ) damy na dworze 
Rozyna Colomaa ) ao Massa- 
) 


P. Gilewicz. 
Pna Borodziej. 
Pna Miałkowska. 
Pna J. Gilewicz. 
Pna Wajgel.” 
Pna Czerska. 


Bettina Salvi atrara 
Francesca Pollini ) 


Famfilio, podesta miasta Carrara P. Koncewicz, 
Macedonio P. Kamieniecki. 
Nicodemio P. Senowski. 
Basilio ) radni miasta Carrara P. Pietraszewski. 
Eustachio ) P. Chudkowski. 
Ruperto ) P. Gumplowicz. 
Mnich P. Rechen. 
Ochmistrz P. Lenard. 
Zotnierz P. Bąkowski. 


Po raz drugi : 
CU EM M O KM O WE HL MH. 


komedja w jednym akcie z franeuskiego przez Henr. Dare. 


Osoby: 
Leon P. Lubicz. 
Edyta Pni Kwieciúska. 
Andrea Pni Woleńska 


Frania, pokojówka Pna Knapczyńska 
' Rzecz dzieje się w Paryżu 


AKROBATA 


komedja w jednym akcie z francuskiego Feuillet'a. 
Osoby. 


Pan de Solis P. Żelazowski. 


Joanna Pni Zelazowska. 
Gaston de Neville P. Kwieciński. 
Służący P. Mazowiecki, 


Rzecz dzieje się u p. de Solis. 
Po saz trzeci : 


WUJASZEK ALFONSA. 

komedja w 1 akcie p. St. Dobrzańskiego. — Osoby: 
Alfons Kaczorkowski, urzędnik P. Kwieciński. 
Adela, jego żona P. Woleńska. 
Józef Brzękalski, urzędnik pocztowy z P, P. Fiszer. 
Gustaw Filigranowski, praktykant kon- 

eeptowy z S. P. Lubicz. 
Klara, żona Józefa Pna Kowalska. 
Symforyan Gradulewiez, były adwokat, 

obecnie właściciel dóbr—wuj AlfonsaP. Ruszkowski. 
Szynderski, szlachcie z Sanockiego P. Zamojski. 
Szynderska, jego żona Pni German. 
Tertaljan Miller, profesor z Jasielskiego P. Wojdałowiez. 
Tonio Narwański P. Walewski. 
Kasia, służąca Alfonsa P. Wisłobodzka. 
Mamka, z dzieckiem Józefa Pna Czerska 
Posługacz Iszy P. Lenard, 
Posługacz Igi P. Mazowiecki. 

Rzecz dzieje się we Lwowie. 


KURJER LWOWSKI. 


„Zarys historycznego przebiegu spra vy 


SCHWARTZ=KAMINSK- 


Länderbank‘‘, 


skreślony przez D-ra Ludwika Wolskiego, — jest we wszyst- 
kich księgarniach do nabycia. 

Jest to nakładem autora w Wiedniu wydana cztero- 
arkuszowa broszura, zawierająca dokładną, na nieznanych 
dotąd lub niedokładnie znanych faktach oparta historię gło- 
śnej sprawy, której akta nie są jeszcze wcale zamknięte i 
która się zakońezy nader senzacyjnemi rewelacjami. 

Główny skład w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA. 
Cena 40 ct., z przesyłką pocztową 50 ct., za rewersem 60 ct. 


5 WENA E atwo | 
KANTOR WYMIANY 


JAKOBA STROH 


Ulica HETMAŃSKA 1 6 
podaje do wiadomości szanownej publiczności, iż na ciągnienie 
EB 14 KWIETNIA 1883 Ẹ 


nabyć można w tymże kantorze 


Promesy na losy węgierskie 
po cenie 4 złr. 50 ct. i stempel, 


względnie losy same po kursie codziennym. 
Główna wygrana wynosi 


1£OO.OOO złr. w. a. 


SW We Wiedniu promesy te nie niżej 3 złr. 50 ct. 
sprzedawane bywają. 79% 


UJ LJ 

Bazar Markiewicza 

plac Marjacki 1. 10 we Lwowie 

oprócz różnych wyrobów krajowych 
otrzymał świeżo na wiosnę i lato w wielkim 
wyborze materje wełniane, jedwabne, adama- 
szki, atłasy, bareże, gazy, grenadiny, perkale, 
satiny, zefiry, muślinki, oraz szale i chustki 
dla dam. 

Przyjmuje zamówienia na na gotowe suknie 
amskie. — enr stałe. 
30 Okazy wysyła na żądanie franco. 


Eg" Ajencja farbiarni W. Spindlera w Berlinie, 


w miejscu rocznie : 


z kwartalnie: 8 zł. — 


Nowi prenumeratorowie kwartalni 
za połowę ceny. 


oraz wszystkie księgarnie. 


51 | CICHE KŁOPOTY | GŁADKIE HARMIDERY 


Tygodnik literacki, artógteczny, naukowy | społaczny 


wychodzi we Lwowie już II-gi rok co sobotę w objętości półtora 
arkusza w okładce i kosztuje: 


12 zł. — na prowincji: 13 zł. 


pla ułatwienia zaprowadzamy prenumeratę miesięczną w kwocie S zł. A 4B ct. 
w miejscu, a M. zł. #8 ct. na prowincji. 


otrzymują poprzednie kwartały „ZIARNA“ 


Na okładce każdego numeru umieszczają się Inseraty po 5 et. od wiersza petytem. 


Prenumeratę tak miejcową jak z prowincji przyjmuje : 


Admiristracya „Ziarna“ w drukarni „Dz enska Polstiega” we Lwowie ml Balicka l 45 


| A 


napisał Nowy Momus WLOSY I PROMESY 


Jest to satyryczne pismo z powo- ` 
du stawiania pomnika dla Miekie- 
wieza, 

Można dostać we Lwowie : w Księ- 
garni Richtera (Altenberga) i Gu- 
brynowicza, — w Krakowie: w Księ- 
garni Friedleina, Gebethnera i Krzy- 
żanowskiego, tudzież w Ajenejach: 
Kuklińskiego, Ludwińskiego i Bajera. 


do nabycia w handlu 


FRANCISZKA NCRUBUTAA i SYNA 


Rynek 1. 45. 


waza Ot Markiewicz 
"i GEST wy= we Lwowie, 

W Ze Pierwszy sklad Handel 
gumowe, z wkładami, spręży- P O W A ROWTOWARÓOW 
Ro a «Rip krajawych kolonialnych 


kładów maszynowych we wszy- 
stkich grubościach. _ Sznury,| magazyn towarów hawalnyei |  pwoców win 1 delikatesów 
w Rynku | 48. 


wentyle, kule, pakunki arbe- przy placu Maryackim 1. 10 
poiech pzzzwyborne 


stowe, pierścienie i szkła an- poleca 
Herbaty chińskie 


gielskie do wodoskazów. krajowego domowego wyrobu 
pół kilo 


PA g Y z Korezyny i z Dębowca 
LARE PŁÓPJNA 
z najlepszej skóry grzbietowej 


(Kernleder) od 1—11,” do g'Raturalnie blichowane, piękne 
e zawsze nA olładzie.j biale, „prześcieradłowe, i ko 


, 5 szulowe 
Wszelkie w sztukach po 34 metrów =-58 łok-|Nr. 


a mianowieie: 

0 ASSAM-PECCO- 
MANDARIN naj- 
przedniejsza mie- 
szanka aromatyczna złr, 5— 

1 TASZU Perła 


Nr. 


A h A 15. 16. 1 Chin, żółtokwiat. 4:40 
PRZYRZĄDY LECZNICZE Poset sł 22 e r „po |Ó6 „2 JUNTEJOZAN PE- g ; 
z miękkiego i twardego kau-| 24, 26, 28 i82 złr. sztuka. Nr 8 NAŃDZYŃ oar "00 
czuku oraz bandaże, pończochy PŁÓTNA | na mocna. . . 3.20 
od kurczy aparata inhalacyjne półbielone z BŁAŻOWY, w Sztu-|Nr. 4 SOUCHONG, mało 
leca ; rach 408 nak kach po 28 metrów = 48 łokci pol. narkop am. gat. » 250 
EA aa 7 po 150, 8, 950, 10750, 12 i 18 zł.|Nr. 5 CONGO, familijna 
GŁÓWNY SKŁAD fabryczny|ppóTNA SZARE GOSPODARCZE wy e BRO ZK HER. * * 
wszelkich wyrobów gumowych|po złr. 6:50, 7, 7:50, 8 do 10 złe." ? BACIANY |, 156 
R Krimmera sztuka. | o |Nr. 7 WYSIEWKI z 
Protua jaglowe grubsze i ciesze najlep. herbaty |. „ 170 
WE LWOWIE., po 30, 34,36, 40, 45 i 46 ct. za metr. Nr. 8 pi ZS 
plac Halicki, hotel Zorża. |Obrusy, Serwety i Ręczniki I ownac rza pe 
|4 |różnych rozmiarów, bardzo tanie OUG zał 
y Nz. 9 SOUCHONG po 
Tin Enei IT Ta TY zwykłe i piękne damaskowe, wyższa na wa 3-60 
war wr ae SE | DRE ELY Nr. 10 CZARNA KARA- 
Tissot Basia Bios agke, 1 tom RELICE NI MACIE © = 
str. „—Treść: I. więgilję wy- ; F f r08. 
jazdu, — granica. rosyjska, — dwajjrównież płócienka kolorowe i oxfordy | Nr, 11 KWIATOWA KA- ” 
duchowni, —baśń o cheiwych oczach,| „, 34 36 38, 40. 44 do 50 et RĄWANOWA funt 
ROA WBO nda y PORY: a * po BOS: i 2% 4 O 
żydowski, —żydzi,—Kalina,—na sta- Az 
cji fastawskiej,—stepy, — życie dwo RUSKIE KILIMKI K A.T E 
rów wiejskich, —Kijów,—miasto re-|zysto wełniane dywaniki 2'|, me- 1“kilo zł. 
PORE |--I EP stra-|trowe, po zł. > ms A 30 do zł. 36 Rio pospol. żółta . 1.20 
żacy, —fabryka rosyjska. af EE t zysta żółtą . 1.18 
Zamiast złr 120, tyl o 75 ct] MATERIE WEŁNIANE | Sobna naturalna 1:36 
z przesyłką pocztową 90 et. z Kosowa, Żabiego, Husiatyna odpo-|CGolomba żółta dobra . . 1544 
Do nabycia w antykwarni i księ-|wiednie do pokrycia mebli lub|ppomingo biała . . . . 1:52 
garni J. Leona Pordesa we Lwo-|na eleganckie portiery, po zł. 2°50, | Portorieo zielonawa dobra 1-60 
wie, ul Trybunalska l. 1. 85 złr. 2175 i zły. 3'50 metr. Malabar . =>! 1:68 
Prześliczne portjery baweluią-| Laguayra gruboziarnista 1.76 
mę Buczackie para po 20 złr. |Kuba zielona bardzo dobra . a 
Ceylon plant. . 8— 
jj POŚCIÓŁKRI| ©" "ok | ZE 
Sao na podłogę z Kosowa Moka arabska lej sorty 2-08. 
A bardzo trwałe i ładne po 3 m%.„|Jawa żółta aromatyczna "A 
2 metr. „ złotawa n yi „ ROR 
Wyroby pończoszkowe Heiden- |Ceylon perłowa Im.. . . , 208 
reicha. Jamajka plantacyjna . . 2 08 


3 $ St. Jago di Cuba najprzedniej. 2:16 
Rora ki binet sures | KONIAK STARY KURACYJNY 
i pena i ora Ra 80 ik ipo zł. 2'50, 3, 3'50, 4 15zł flaszka. 
LA, k s ao 5 Zd, Sztuka, i 1 Taa 1 1 
RZEŹBY RYMANOWSKIE, |! AE Z 40 AW i 
lx Zakopanego, z Krasnego i z Ża- ,P KALAFIORY WŁOSKIE 
biego. z z : 
A WYROBY KOSZYKARSKIE po 50 centów kilo. 
Ala Rudnik, Jarosławia i Wiązowniey JABŁKA TYROLSKIE 
it pit p. po 10, 12 i 15 ct. sztuka i tp. itp. 
Szczegółowe cenniki i okazy rozseła na żądanie 
franko. 


Magazyn satie męzóch 


, Dublowskiego 


WE LWOWIE 


29 


B zł} 25 et. 


ujies Hetmnrûństo liczbe ®, 


B9 jest nu kaźdą porę roku gęopatrzony w największy 
5 wybór materyj modnych, krajowych i zagranicznych. 


6 KURJER LWOWSKI. 


Il! Tanie i wyborowe czytanie!!! 


Tylko 5 centów 


a nawet mniej za arkusz illustrowanego druku Powieści, Nowelli, Humo- 
rystyki ete. ete. 


Bolesławita, „Bezimienna*, powieść. Łoziński, „Żółty generał*, powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zacharjasiewicza ete. Poezje Kraszewskiego, Lenar- 
towieza, Ujejskiego ete. . 0 a a Razem 54 arkuszy. 
Jeż T. T., „Ojciec Nikon“, pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zacharjasiewicza. Poezje: El. .y'go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski ete. Razem 58 arkuszy. 
Bolesławita, „Czarna Perełka“, powieść. Jeż T. T., „Nihilista“, powieść. 
W. Pola, Obrazy Litewskie z ryc. J. Kossaka. Poezje W- Pola, El..y'go, 
Krasińskiego. Humoreski ete. o o : Razem 52 arkuszy. 
Zacharjasiewiez J., „Noe królewska, powieść. Mühlbach, „Baron Kobielski*, 
powieść. Berlicz Sas, „Noc w Steoie*. Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy, Szarady ete. d Razem 5% arkuszy. 
Kraszewski, „Boża Opieka“, powieść. Mühlbach, „Bianka Malighieri*, pow. 
Sabowski, „Nieszezęśliwa*, powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość”, obra- 
zek historyczny. Humoreski ete. b 6 Razem 5w arkuszy. 
Zacharjasiewiez J. „Szezęście Kobiece“, powieść. Sabowski, „Pojedynek ame- 
rykański*, powieść, Orsza, „Duch Komornika“, zdarzenie prawdziwe. Artura 
Grottgera, „Z życia szlachciea*. Ryciny z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berlicza Sasa ete., 5 $ Razem 51 arkuszy. 
Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak“, powieść. Kraszewski, „Upior*, powiastka. 
Powieści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera“ A. Urbańskiego. Wenecja 
«z rycinami. Przewodnik towarzyski i sałonewy. Poezje: Antoniewicza, 
Ely..ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodocia ete. o o Razem 93 arkuszy. 


Serja I. 
Serja ul. 
Secja 
Serja 


Serja V. 


Serja 


Serja VII. 


Dzieła te stanowiące treść „Strzechy* nabyć można za cenę © złr. 50 et. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, kosztującej 3 złr. 50 et. 

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razem. 

Przy nabyciu ratami płaci się A złr. za każdą Serję zaraz, a resztę w ratach mie- 
sięcznych po 50 et. za każdą wziętą Serję, 


KSIĘGARNIA F. H. RICHTERA 


WE LWOWIE. 


Apteka 
pod Gwiazdą 


A z Ez i ETE | WYŁ MÓC WWW TTA SENSOWNE ZERATKRSŁ DRY POGODA 
Qlej rybi z miętusa | 
świeży, nieczyszczony i niczem niezaprawiany, dla tego 
najskuteczniejszy dla dzieci skrotulicznych 1 na piersi 

cierpiących. Flaszka BU ct. 
Y "Vf 
KAWA HOMEOPATYCZNA 
Dr. Lutzego, 
w paczkach *ją *|ą i t|, funtowych, funt 60 et. 
KAWA ŻOŁEDZIOWA, 

Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 
napój dająca, pakiet 10 et. 
CZOKOLADA HOMKC PATYCZNA 
doskonałej jakości i bez przypraw cała paczka 1 zł, 58 
ct, pół paczki 75 et. 

KAKAO w proszku, odtłuszezony 


uznane za wykorne 


znakomite uznane: 


ku wzmocnieniu 


case pudedko 3U ct., pół pudełka 40 ct., 
MLEKO ZGĘSZCZONE SZWAJCARSKIE 
zwakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 ct. 
NESILE'GO EROSZEK DLA DZIECI 
zastępuje całkowicie pokarm matczyn, puszka 90 et. 
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 


w gospodarstwie do sporządzenia dobrego silnego rosołu 
niezbędny, w puszkach po ct. 65, zł. 1:55, x“ i 580. 


TAPIOCA P. GROULT 
Bardzo pożywną zupę dająca, paczka 70 et. 
EKSTRAKTA SŁODOWE 
różnych fabryk np. Seheringa, Liebego, Loeflunda czy- 


sty i z różnemi dodatkami jak chininą, olejem rybim, wa- 
pnem, żelazem po 60, 9U ct. i 1 zł. 


WOLDE DOO Z 


Romershausena — flaszka zł. 1:30. 
MORASA PŁYN WZMAONIAJĄCY WŁOSY 
pół flaszki 80 et., cała 1 zł. 20 et. 


Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, 


ćwierć litrowa but. zł 150. 


i lekarzy za najlepsze uznane 


ćwierć litr. but. 1 zł. 


zwitek 35 ct. 


D STD 


Piotra Mikolascha 


| Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
| Hiszpańskie wina lecznicze 


i świadectwami 
i doktorów Biesiadeckiego, Brauna von Fernwald, 
Spaetha, Draschego, Loriosera, Korezyńskiego, Wid- 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembiekiego, Strzeleckie- 
go, Wolana, Załozieckiego, Stockloewa i Macieja 
Jakubowskiego wyszczególnione, przez profesora che- 
mii dra Radziszewskiego chemicznie badane i jako 


Hiszpańskie wino chinowe 


hiszpańskie wine chinow 0-żelażisie 
przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE WINO PEPSYNOWE 
przeciw upośledzeniu trawienia. 
BISZPANSKIE WINO PEPTONUWE 
przeciw wynędznieniu w słabościach uporczywych, 
pokarm wprost w krew przechodzący. 
HISZPAŃSKIE WINÓ RUMBARBAROWE 
przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżej wymienionych profesorów 


Dla chorych i rekonwalescentów: 


KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litr. butelka 1 zł, 80 et. 
WINO TOKAJSKIE STARE 
ćwierć lit. butelka 2 zł. 50 et. 
WINO MALAGA STARE 
ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 et. 


WINO HISZPAŃSKIE DLA 
REKONWALESCENTUW 
PŁASTER na NAGNIOTKI BOXBERGERA 


Krowianka zawsze świeża szkiełko, 1 zł. 20 et. 


Tylko 50 ct. za tom powieści J. I. Kraszewskiego. 


POWIEŚCI 


najznakomitszego naszego pisarza 


Józefa Ign, Kraszewskiego § 


przejrzane, poprawione i uporządkowane przez autora. 


zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od- 

dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej- 

mując jednak żadnej powieści wyszłej już w którem- 
kolwiem wydaniu zbiorowem. 

O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie- 
go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda- 
wnictwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla- 
rzy, są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nową 
serję, spedziewa się wydawca uczynić zadość życze- 
niom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 
te prawdziwe perły literatury powieściowej. 

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 
żadnym polskim domu. 

Dotychezas wydane zostały: 

„Boża opieka“ 1 tum (cena pierwotna 2 zł. 40 et.) 
teraz 50 et. | 

„W meinej wodzie“ tom I-szy, dalsze w druku. 

W ciągu roku wyjdzie 20 tomów. 

Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we 
Lwowie 2 złr. 40 et., półrocznie 4 złr. 80 ct., eałoro- 
cznie 9 złr. 60 ct. 

Płacąc pojedyńczo, przy odbiorze tom po 50 ct. 
Odbiorcom na prowineji doliczają się koszta przesyłki, 


Zamówienia przyjmuje 
księgarnia F. H. RICHTERA (H. Altenberga) 
WE LWOWIE. 92 


Tylko 50 ct. za tom powieści J. I. Kraszewskiego. (R 


we Lwowie 
poleca : 


CUKIERKI SŁODOWE własne i 
CUKIERKI MCHOWE 


przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła. 
PIGUŁKI ANTIKATARALNE 
Dr. VOSSA pudełko 70 ct. 
Prawdziwe PIGUŁKI M! RISONA 
para pudełek zł. 1°50 i 8:50 
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
fiaszka 1 zł, 
PROSZKI SEID LICKIE 


własnego wyrobu żadnym innym nieustępujące eo do 
p skutku, pudełko 1 zł. 
WODKA FRANCUZKA z BORDEAUX 
sprowadzana i tu do flaszek napełniana 

czysta *|ą flaszki 60 ct, ih flaszka 1 zł., z solą według 

przepisu W. Lee !|, flaszki 70 ct. cała flaszka 1 zł, 20 et. 

WODĄ SALICYLOWA I PROSZEK SĄLICYLOWY. 

do ust, najlepsze środki do konserwowania zębów i prze- 
"| ciw nieprzyjemnej woni z ust, flaszka wody 60 ct., pu- 
dełko proszku 30 et. i 1 zł. 


POMADA ALKALOID 


najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wstrzy 
mująca wypadanie włosów słoik 60 et. 
WODA KEOLONŃNSKA 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 et. i 1 zł. J. M, Fa 
riny o połowe mniejsze flaszki 50 et. i 1 zł. 
PERFUMY FRANCUSKIE 
własnego napełnienia, 
PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY 
i własnego wyrobu, 

PŁYN NA ODMROŻENIA własnego wyrob 
OCET DESINKFEKCYJNY własnego wyrobu, 
Geć ztę mMin Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi 
i gośćcowi. 

WODA DO UST ANATERYNOWA 
własnego wyrobu flaszka 40 ct, 

OLEJEK z SOSNY PINUS PUMILIO 
do rozpylania w powietrzu fiaszeczka 80 ct. 
GLYCERYNOWE WYROBY SARG'A 


różne mydła, kremy glicerynowe i czysta gliceryna. 


Wnych prof. 


AEE E EER, 
przyrządów chirurgicznych i materjałów. r 
WINA MCJE LECZNICZE I NAFOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach 
renomowanych Galieji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 24 


KURJER LWOWSKI. {T 


AAAA A | Pp AOWY ZYGMUNT = Brylantowy połyskujący krochmal 


pos swój Skład 


Ajenei dsekuracyjnm. | sów 


Zdolni ajenci, którzyby chcieli podróżować na diety | likierów francuskich i gdańskich 
dla dobrze renomowanego I w znaczne fundusze uposażo- RE 


nego Towarzystwa asekuracyjnego, w działach ubezpieczeń spirytusu rafinowanego 
od ognia i gradu, oraz na życie ludzkie w różnych kombi- 
macjach, znajdą zatrudnienie. Biegłość także w języku rus- 


uznany za najlepszy i celowi rzeczywiście odpowiedni śró= 
dek, aby bieliźnie najpiękniejszy biały połysk, elastyczną 
sztywność i przyjemne noszenie nadać, a który wyrue 
guje wszelkie inae szarlatańsko wychwalane z Niemiec, An. 
glji i Austri sprowadzane, 
Tylko gospodynie i specjalnie praniem się trudniące 
osoby mogą to kompetentnie osądzić i moje dowodzenie 


WÓDEK W RÓŻNYCH GATUNKACH, potwierdzić. 


SĘ Cena paczki na 4 pakieciki podzielonej tylko 14 ct. 
kim jest pożądaną. Przy placu Halickim Kr b rzy większem zamówieniu niższa. Kupc otrzyma b e 
=. A ą rabat, 
Oferty pod szyfrą: A. EX. w administracji „Kur- obok p. St. Buszaka. za |? * Skład dla Czerniowiec u p. AMtoniego ES 
jera Lwowskiego“. 88 Wszystkie powyższe artykuły sprze- Dla wygody mam także na sprzedaż na składzie po* 


jedyńcze pakieciki nią pieczęcią opatrzone, po cenie 5 ct, 
za pakiecik. 


5 O. T. WINKLER 


we Lwowie, 


OSOBNY PO<ÓJ DO ŚNIADAŃ. 


E || nach fabrycznych 
po cenach fabrycznych. 


NM 
W Starym Gwożdźcu | 7%% nivoa w ksiorgoniaoh 
mile od stacji KOŁOMYJA, jest na sprzedáż: faj lop$za jisto ia 


Dziesięć koni własnego chowu, młodych, parami i pojedyńczo, 
«wzrost 14'ją do 16 miary — pochodzenie wschodnie. 

Dziesięć woiów grubych, dobrej wagi "m wypasionych. 

«Pszenica przewódka — na jarą — gatunek wyborowy — loco 
Kołomyja dworzec — 10 złr. za cetnar metryczny. 

Knukurudza cinquantino czerwona, (nasienie przed rokiem z Al- 
tenburgu sprowadzone), — loeo Kołomyja dworzec — 10 złr. za cetnar 
„metryczny. 


NB. Konsume..t, nabywający za 5 ct, krochmalu ryżo« 
wego, osiąga ten sam rezultat, jak gdy kupuje zagranicą 
w papierze połyskującym krochmal za 14 lub 12 ct. 


——L>mMN ZZO ZZ A OOOO ZZA 


Poszukuje sie 


kilku majątków 


Cena złr. 1:15 z przesyłką zrł. 1-30. d b 
DoS tarego Gdwożdżoszi O i o nabycia za cenę od 20.000 do 120.000 zł 


na sposób Ollendorffa i w części 
Toussaint - Langenscheidta, do 
nauki języka angielskiego w 24 
lekcjach bez nauczyciela, obejmująca 
objaśnienie wymowy każdego wyra- 
zu, wydana przez Pl, Rausnera, | 


de do nauki fęsyka 
potrzebni zaraz: miemicekiego w 3 miesiącach, Chcących Swoje majątki sprzedać upraSza 
"| P au bez nauczyciela przez Pl. Reussnera. się o nadesłanie dokładnych wykazów, Z wy- 
ającę 
Leśniczy AW. AE PT egzaminem, Cena rri niźszego 90 centów mienieniem, jak daleko dó stacji kolejowej, 
JEkonom-Dyspozytor na duży folwark Podolski. 2 przesyłką 95 et. miej Sca poczty i miasta powiatowego ł pod 


Listy frankowane zawierające kopie poleceń i warunki, adresować: Skład główny w k 
ago wiczny w ac poczta Gwożdziee, k H. Richtera tr e B adresem W. W. S. w Administracji Kurjera 
ie o t — —— e, 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi—papierów nie zwraca się. = ws Gebethnera i Spółki Lu'ow'skiego, ul. Akademicka L3; 84 


ROZOWE DOMINO 


Tygodnik satyryczno-humorystyezny 


illiustrowany, 


do którego dołącza się: 


ny, społeczny i literacki („Kurjer Lwowski“) 
oprócz iego jeszcze 

j dodatek powieściewy w formasie książkowym, 

O Wydawca: Fran. Henryk Richter. Redaktor: Włodz. Zagórski (Chochlik) $ 

` Prenumerata nejscowa i ramiejscowa wynosi: rocznie [0 uł, półro*znie 6 z}. kwartalnie 2 zł, 50 et, miesięcznie 85 ct, A 

Numer poiedyńczy kosztuje 20 et. 


R) Bezpłatna premia dla abonentów rocznych, 4 

% ŻY Abonenci składający całoroczną przedpłatę w kwocie 40 złr. w naszej Administracji, nabywają tem samem prawo do bezpłatnej premji (oprócz RE = 

Są Kalendarza Różowego Domina) mianowicie wybierać mogą z dzieł, których spis na żądanie dostarczamy, dwie Serje, zawierające 100 arkuszy A, 

p Powieści, Nowelli etc. ilustrowanych, g ratis — albo dwa olejodruki: OŻIE 
„Przed Jarmarkiem" lub „Powrót z Jarmarku“ (Loeflera), 

Abonenci, którzy płacą miesięcznie lub kwartalnie, a mają zamiar cały rok pozostać nam wiernymi, otrzymają Kalendarz „„Różowego 

$/ Domina“ z illustrowanym humorystyczno-satyryeznym Noworocznikiem Chochlika gratis i franco, oraz otrzymać mogą abonenci za wyjątkowo Ml 


bardzo nizką cenę dzieła literatury rozrywkowej, które od czasu do czasu w naszem piśmie ogłaszamy. 


Administracja „Bóżowego Domina“ we Lwowie, ul. Akademicka l, 3. 


Dodatek politycz 


ie 
2, 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub 
bez niego podawane. Wszelkich informacyj do- 
starcza bezpłatnie Adminiatracja ulica Akade- 
mieka, 1. 3, od 8 do 12 godziny rano. 


Inainani i fSzłowiek pilny,: trzeźwy i wier- 

Doniesienia POZNAJĘ NU my, średnieh lat, nie palący ty- 

*  |toniu, kawaler, może otrzymać od 

arstat „|1go maja lub św. Jana dobre miej- 

sce jako lokaj w większym domu o0- 

bywatelskim na wsi. Lit. A. Z. po- 
ste restante Okocim. 


Raz prsiadający w 

naczyniem, lub odpowiedni kapi- 
tał,—życzący wejść w spółkę Z 680- 
ba fachowo technicznie wykształco- 


ua, celem założenia warstatu najpf7ucharza zdolnego poszukuje 
większe rozmiary — raczy się zgło- Zarząd dóbr w  Taxtakowie, 
Bić pod adresem: „Stanisław Wierz-|poczta w miejscu, od pierwszego 


bicki, Wiedeń puste restante Mar-'kwietnia b. r. 


arethen*. 96a A 
greie Doniesienia o wolnych posa- 


Dara Pistoletów M. Wiśniowiec-|dach lub zatrudnieniu, wyjąwszy 
d kiego, w ozdobnej szkarule z przy- bezpłatn. pi aktykantów, wprost 
borami do sprzedania. Bliższa wia-|0d pracodawcy, przyjmuje adm. 
domość w adm. „Kur. Lwowsk.* |„IKurjera Lwowskiego“ zupeł- 
m il... nie bezp'atnie. Prosi tylko o 
iuro wywiadowcze G. Bogdano-|natychmiiastowe doniesienie, je- 
wieza w Stanisławowie wa prze-|żeli miejsce zajęte. 
szło 20 majątków do sprzedania, 0- 
raz do wydzierzawienia. Warunki 
przystępne. Pośredniczy w kupnie i 
sprzedaży. Dostarcza i umieszcza 
pp. Officjalistów i służbę. 66 


Rów i ornamenta z drzewa, 
Ołtarze, Tkonostasy i wszelkie 
udekorowania architektoniczne do 
kościołów i salonów, uskuteczia 
w różnych stylach Tadeusz Sokulski 
Lwów, ul. Mickiewicza l. 66 55a 


P 


ogłoszeń J. Polińskiego, Lwów, ulicaļsowy w Poznaniu, 


arola Ludwika l. 5. 95a 
ża „EU. - pera Niemka, ucząca systemem 
Frebla egzaminowana. z dobrej 
familji, poszukuje umieszczenia z 
ponsją 120 złr. rocznie i 30 złr. na 
oszta podróży. — Łaskawe oferty 
W. Waliczek, Poznań, 
96b 


a francuzka, mająca 
wolne 2 godziny przed połu- 
dniem pragnie udzielać lekcje. 
Wiadomość: ulica Jagiellońska 
1. %, II piętro. 8 


edagog w 29. roku życia, wy- 
kształcony, ukończony słuchacz 
filozofii i politechniki, biegły w ry- 
sunkach, portretowaniu, i sztuce. 


DZNkAjĄCY ZAJĘCIA, 


" achmistrz kawaler, doświad- 
*ezony i wykwalifikowany w 
swym fachu, poszukuje zaraz umie- 
szczenia z pensją roczną 200 zł. i 
wolne koszta podróży. 
Kilku rządców, gorzelników i 
aszporty do wizowania przyj-|leśniczych z najlepsząj opinją wska- 
muje biuro wywiadowcze i|że F. Skubel, dom oentralno-komi- 
Św. Marcin 75. 


y i zatrudniona 
POSAY 12 
dolnych ajentów w Galicji, ce- a KL 
Z lem Uy stempli kauczu- AWZ UD 
kowych, monogramów do znaczeniajŚw. Marcin 75. 
listowego papieru lub bielizny, laku 
do pieczętowania, atramentów i no- 
wej masy hektograficznej — za pro- 
wizją 15 proc. Bliższe szczegóły 
pod adresem; „Laboratorjum chemi- 
ezne, Wiedeń poste restante Süd- 


bahnhof“ 96e 
aisea dzienny, z wyrobionem pi- 

smem, maturzysta, poszukuje za- 
jęcia za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Redakcji „Kur- 


jera Lwowsk.* ri 
p ie praktykantów znajdzie po- 
mieszczenie w handlu towarów! 
korzennych i delikatesów St. Woj- 
ciechowskiego we Lwowie. 61/N]auczycielka zdolna 


udzielać początki francuzkiego, przy- 
gotowywać uczniów gimnazjum i ze 
szk. realn. do matury, szuka odpo- 
wiedniego zajęcia. — Adres w re- 
dakcji „Kur. Lwowskiego.“ 69 


a mogąca 
sk Ę 3 3 udzielać panienkom przedmio- 
Iagęzyciela „ poszukuje się dojtów szkolnych, języka francuskiego 
4 dwojga dzieci z klas norma nych|i muzykę, podejmuje się za wikt i 
i do jednego ucznia z drugiej gim- stancję, we Lwowie uczyć dzieci. 
nazjalnej. Zgłoszenia pod literami| Adr. Kuj. Lwow.'*. 
L.D. poste restante LipieaDolna. 5 4 


o 


Dządeą ekonomiczny uzdolniony 
AX we wszystkich gałęziach go- 
spodarczych z rekomandacyami wiel- 
kich panów, poszukuje odpowiedniej 
posady. Adr. „Kurj. Lwow.*. 


sobę do praktyki, również zdol- 
nego, młodego listonosza, przy- 
jąłby c. k. urząd pocztowy w Bady- 
mnie-— Zgłoszenia listowne do po- 
wyższego urzędu. 50 


K-'ęgernia F. H. Richtera (H. Al 
tenberga) we Lwowie poszu- 


konom, kawaler, lat 32, z kil- 
konastoletnią praktyką przy 
gospodarstwie rolnem, jakoteż kilku- 
letnią praktyką lasową poszukuje u- 
mieszczenia od 1. kwietnia rb. Adr. 
A. 5. post. rest. Bogdanówka, 


kuje zdolnego kolportera. 

K’ syer i kontrolor przy gorzelni, 
który zdolen się wykazać od- 

powiednią praktyką a oraz może 

złożyć kaucję, znajdzie umieszczenie, 


Adr. Bióro wywiad. Polińskiego. 


Nauczyciel z powołania, wieku 
statecznego, filolog, mogący 

zarazem udzielać początków muzyki 

By A do roznoszenia gatetjna fortepianie, poszukuje miejsca 
(Kurjera) z kaucją 1 złr. przyj-|nauczyciela domowego. Bliższa wia- 

muje administr. „„Kurj. Lwow.. _ |domość pod adresem Gł. B. S. Lwów, 

pe" do czynności kaneelaryj-|ul. Akademicka l. 14 w mieszkaniu 
nych z niewielkimi wymaga-|P- Dydackiego. 


niami otrzyma posadę. Adr. Bióro 
wywiad. Polińskiego. 


LOSS sądowy, posiadający 
p ao najchlubniejsze swiadectwa, 
ISE eh Polki z wyższeta|poszukuje posady dyetaryusza przy 
N wykształceniem posiadające ję-|urzędzie lub u Wnych pp. adwoka- 
zyki i muzykę, znajdą umieszczeniejtów i notaryuszów. Alfred Kaczoro- 

na prowincji. Bliższa wiadomość|wyski, poste rest. Jarosław. 
ządca we wszystkich gałęziach 


w Biurze p. Krzyżanowskiej, ulica 
R gosp. wiejs. wykształcony, 


Akademicka 1. 16. 56 
rastykant gospodarczy z dobre- powołujący się na chlubne rekomen- 


P go a mający zz 
o tego zawodu i trochę praktyki,|ą,:4: x 5 

modo ama analad digan ają Porady, kastano a amay: 
OP Pie W te Polińskiego: Turczaka, ul. Zielona l. 30, I. piętro 


| gi oe ogrodniczy z kilku-|we Lwowie. 

letuią praktyką w kilku znacz- 

niejszych ogrodach kwiatowych znaj- LE teoretycznie i prakty- 
dzie pomieszczenie w tutejszym e, E. cznie wykształcony poszukuje z 
ogrodzie botanicznym. Pensja mie-|dniem 1 maja 1888 r. posady nad- 
sięczna początkowo 20 złr., wolnejleśniczego lub samoistnego gospodź- 
mieszkanie i opał. Adres: Kraków,|rza lasowego. Adres pod liter. K. 
Ogród botaniezny. Rettig. poste restante Tarnopol. 


Włada językiem niemieckim, może jptopy miał do sprzedania za cenę 


Drobne Ogłoszenia. 


Cena jednego ogłoszenia 20 ct. 


,a 6-tą godz. po południu. 


KURJER LWOWSKI. 


Mesister farmacji poszukuje 
umieszczenia. Adres: Adamo- 
wski, ulica zółkiewska 1. 46. 

| sladzy francuz, 45 lat, który 
` długie lata był profesorem 
w Paryżu, zdolny kompletne wy- 
chowanie i wykształcenie młodzieży 
przeprowadzić, szuka umieszczenia 
w domu arystokratycznym. Naj- 
piękniej polecony. Adres: Abbé Ri- 
chard, Vienne, Reisnerstrasse 51, 
Thiire 5. 


MeS człowiek handlowo wy- 
l kształcony umiejący prowa- 
dzić księgi, korespondencje, i wła- 
dający językiem polskim, niemieckim, 
ruskim, oraz i częścią francuskim, 
poszukuje posady w Towarzystwach 
zaliczkowych, Assekuracyjnych, itp 
Łaskawe oferty uprasza pod lit. S. T. 
Tarnopol poste restante. 


Kupno 1 sprzedaż. 


Matku ziemskiego, średniej 
wielkości, niezbyt oddalonego 
od kolei, peszukuje się do nabycia. 
Opis prosi się przesłać pod adresem: 
Miączyńska — Lwów, ulica Ormiań- 
ska l. 81 - 98 
150 sztuk kasztanów od 1 do 
1 3 metrów wysokości, oraz a- 
great i wiśnie za mierną cenę do 
sprzedania w realności przy ulicy 
Omentarnej Nr. 48 stary. 86 
D° sprzedania realność w Ro- 

hatynie, składająca się z do- 
mu murowanego, oficyny Z 2 morgo- 
wym ogrodem. Zgłoszenia przyjmuje 


Administr. Sienkowa, poczta Ra- 
9' dziechów. 
illẹ albo dom murowany 


W z ogrodem owocowym lub też 
folwark mały z takimże domem, 
położone na wzgórzu przy Lwowie, 


umiarkowaną, raczy przesłać swój 
adres do B. M. ulica Kraszewskiego 
1 21, T. piętro, drzwi 39. 


Matek na sprzedaż. Obok Lwo- 
`. wa, 2 kilometry za rogatką 
gródecką, zabudowanie fabryczne, 
razem z jednym morgiem gruntu, 
na sprzedaż. — Obok powyższego 
majątku 67 morgów pola ornego na 
sprzedaż.— Bliższej wiadomości u- 
dziela Arnold Werner we Lwowie, 
ulica Sobieskiego 1. 3, między R 


Bre murowany do sprzedania 
lub zamiany. Ul. Źródlana 1. 15, 
w ogrodzie, z podwórkiem, studnią 
i potrzebami gospodarczemi, trzy 
czwarte morga ogrodu jarzynowego. 
do 40 sążni frontu, może być ra- 
zem lub na parcele pod budowę za- 
raz sprzedany. —Wiadomość ul. Mic- 
kiewicza Nr. 6 we Lwowie. 55b 


se: do sprzedania przy 
nowo utworzyć się mającej 
ulicy prowadzącej przez ogród real- 
ności Kazimierzowska 39., połączoną 
z przedłużeniem uliey Jagiellońskiej 
a ewentualnie przedłużoną od uliey 
Mickiewicza. Bliższej wiadomości u- 
dzieli biuro Wgo Józefa Breuera 
ulica Kazimierzowska 3%. 
RÓ w Stanisławowie, przy 
ulicy Gołuchowskiego 1. 34, 
skłądająca się z domu murowanego 
o 4ch pokojach, kuchni i spiżarni, 
oficyn o Żeh pokojach i kuchni, bu- 
dynku gospodarczego, jako też h 
morga ogrodu warzywniego tuż obok 
domu, jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższej wiadomości u- 
dziela p, Albiński pisemnie w Łan- 


dacje, poszukuje z wiosną odpowie- | czynie. 


DR frontowy parterowy, oficyny, 
obszerna stajnia, morg ogrodu, do 
sprzedania nawet spłacaniem ratami. 
Ul. Janowska Nr. 55 nowy. MP 
5 


mość na miejscu. 
pomii obejmujący 110 roli i 

pastwisk 11 morgów, jest do 
sprzedania mila ode Lwowa, budynki 
bardzo dobre. Adr. „Kurj. Liwow.*. 


ID 


|P 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują | 
sią I wydają za okazaniem biletu inseratowego. a 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


W Bóbrceę mieście powiatowem 


Wzywam pana E. M. Świa- 
tomira, aby w przeciągu dni 
14-1u wiadomą Mu sprawę ho- 
norowo załatwił; — dłużej nie 


ówierć mili od stacji kolei|czekam. 


Czerniowieckiej, 4 mile od Lwowa, 


jest realność, składająca się z trzech|oz 


domów, gospodarskich budynków i 
pięciu morgów ogrodu, zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość na 


miejscu lub u właściciela domu przy | 


ulicy Łyczakowskiej nr. 46. 

W skarbia Podniestrzany, poczta 
ziydaczów, mila od stacji 

kolei żelaznej Czerniowieckiej Cho- 

dorów, jest całkowity przyrząd go- 

rzelniany na sprzedaż. Kotły mie- 


Feliks 'Gierasieński 


Laszki górne, o. p. Borynicze. 


Zakład Wodolec:niczy 
Fran. Mednveja 


W ZAWAŁOWIE. 


dziane, mocne, rossyjskie, wszystko|poleca korzystne wiosenne kurą- 


w stanie jak najlepszym. 


VISETER 


EEAS a E 


Mieszkania | sklepy. 


wa pokoje pięknie nmeblowane 
zaraz do wynajęcia, nawet tygo- 
dniowo. Ulica Majerowska 1 %w o- 
grodzie. 100 


P 


okój frontowy z przedpoko- 
jem zaraz do najęcia. — Ulica 
99 


Przy uliey Kościuszki 1. 14 jest 
całe 2 piętro, składające się z 2 
dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku- 
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna- 
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94 


persi sklepiony w Rynku pod 
1. 26, jest w oficynach w parte- 
rze, gdzie był skład drelichów, za- 
raz do najęcia. 101 
Md do najęcia. Dwa po- 

koje bez knchni, Ulica Kurni- 
cka Nr. 14. 9 


cje i będzie od l-go maja urządzo- 
ny na lato. 


Ninieszem polecam moją od 20 
lat istniejącą 


Farbiarnię 


pod firmą 


przy ul. Jagielońskiej 1. 20 
WE LWOWIE. 
Wszelkie z prowincji nadesłane 


zlecenia uskuteczniam w najkrót= 
szym czasie. 46 


p 


Poszukuję 
EO Ha 4b RUE „AA. 


kawalera starszego, obeznanego z 


| ez eni do najęcia od 1-go 
Maja na ul. Krasiekich 1. 10 i 14. 
Na 2-giem 
4-ch pokojach 


ętrze pomieszkania o 

z przynależytościami. 

Na 1. piętrze 3 pokoje z przynale- 
żytościami, Na parterze 1 pokój z 
kuchenką zaraz do wzięcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela na 1-szem 
piętrze. R sm 81. 
piekny pokój frontowy w zdro- 
wej i przyjemnej okolicy, z me- 


u|postępowem gospodarstwem  rolnem 


i chowem bydła. — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy dłuższy zas na je- 
dnem miejscu obowiązek pełnili. 

Zgłosić się pod adresem: K. P. 
ostatnia poczta Wojniłów. 97 


owa kwiatów 
Zabawa towarzyska dla doro- 
stych 


g| blami lub bez, jest zaraz do wyna- 


jęcia. Ulica Jabłonowskiech Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Z meblami 12 zł., bez mebli 10 z 
2 

W nowo wybudowanej kamie- 
nicy przy ulicy Koralniekiej 

są pomieszkania o 4-rech i 6-ciu po- 
kojach z przynależnościami od 1-go 
Maja do najęcia. 80 


ekój duży frontowy, wygodnie 
umeblowany zaraz do wynajęcia, 
przy ulicy Halickiej 1. 58 L. piętro. 

7 


okój z nyżą bez kuchni za 8 zł. 
zaraz do najęcia. ulica Teatralna 
Nr. 5 III. piętro. 1 
K Pokoi na dole zaraz do wyna- 
jęcia Ulica Pańska Nr. 11. 2 
De wynajęcia przy ulicy Klej- 
nowskiej 1. 4, z widokiem na o- 
gród Po-jezuicki; 2, 8 i 4 pokoje 
lub razem 7 z balkonem i przyna- 
leżnościami. W razie potrzeby jest 


stajnia i wozownia. Także 1 pokój 
frontowy kawalerski, 


pomieszanie zaraz do najęcia 
w kamienicy narożnej, przy 
ulicy Teatralnej 1. 16, (róg od placu 
Trybunalskiego) 6 pokoi frontowych 
na I. piątrze z kuchnią, przedpoko- 
jem, spiżarką, piwnicą i strychem, 
z 2. wehodami. 
WEZ] 
Ogłoszenia wolnych pomie- 
szkań nmieszcza admin. „Ku- 
ryera Lwowsk.* tak dlugo, do- 
póki nie zostaną wynajęte, za 
jednorazową opłatą 50 cent 
przy mniejszych, 1 złr. przy 
większych pomieszkaniach.Pro- 


Cema 60 et. porzig 65 ct. 
Księgarnia F. H. Richtera 


wa Lwawie. 


W Biurze wywiedowczem I ogłoszeń 
J. POLIŃSKIFGO we Lwowie, 


znajdzie umieszczenie 


ZDOLNY PISARZ, 


człowiek starszy, praktyczny, umie- 
jący prowadzić kancelarję, ze sło- 
sunkami we Lwowie dokładnie ob- 
znajomiony. 16 


córką kotlarza, polką, o. rz. k. 

w wieku niżej lat 30, posiada- 
jącą kilkaset złr. wyprawy — życzy 
się ożenić kotlarz wykształcony, 30 
lat liczący, który ma zamiar zało- 
żyć w Galicji większy warstat. — 
Listy nie auonimowe z dołączoną 


62|fotografją uprasza się przesłać pod 


adresem: Stanisław Wierzbicki Wie- 
deń poste restante Margarethen. — 
Za dyskrecję ręczy honor. 96b 


anda! Bądż jutro u Cioci na 
herbacie. List pocieszający do- 
stał się w moje ręce. 
Twój Kazio. 


RE lat 82, przyjemnej po- 
wierzehownośći, wający stałą 
posadę 900 złr. rocznie, pragnie się. 
ożenić i w tym celu uprasza panny 
albo wdowy w wieku do lat 28, z. 
majątkiem eo najmniej trzech tysię- 
cy — o nadesłanie adresu i fotogra- 
fij w liście rekomandowanym pod 


si się tylko o natychmiastowe|jadresem A. B. Administracja, Kur. 
doniesienie, jeżeli pomieszka-|Lwow.* — Dyskrecja pod ar. 


nie wynajęto. 


honoru. 
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